10 gr. 


NOWINY CODZIENNE 


„DOSTĘP DO KIEROWNICTWA POLITYCZNEGO BĘ- 
DZIE OTWARTY DLA WSZYSTKICH POLAKÓW, A O 
RZECZYWISTYM UDZIALE DECYDOWAĆ BĘDZIE NIE 
ZAMOŻNOŚĆ, URODZENIE LUB SPRYT, ALE STOPIEŃ 


OFIARNOŚCI DLA NARODU, 


UCZCIWOŚĆ, SIŁA CHA- 


RAKTERU, ROZUM I ZMYSŁ POLITYCZNY. 
Jan Korolec: „Ustrój polityczny Narodu". 


Nr. 94 A 


Warszawa, piątek 25 marca 1938 r. 


Rok XIII 


Senat przyjął ustawe Zjazd przeciwżydowski w Poznaniu 
Delegaci Związku Polskiego z całego kraju 
radzić będą o metodach odżydzenia Polski 


i „małej reformie” podatkowej 


W czwartek po południu od- 
było się posiedzenie Senatu, na 
którym uchwalono projekty rzą- 
dowe związane w tak zw. małą 
reformę podatkową, co do usta- 
wy o podatku obrotowym i opła- 
tach rejestracyjnych, mające za- 
stąpić dotychczasową ustawę, o 
podatku przemysłowym, która 
obejmuje świadectwa przemysło- 
we i podatek obrotowy, Ubytek 
dochodów ze zmiesienia świa- 
dectw przemysłowych mają czę- 
ściowo pokryć dla Skarbu Pań- 
stwa podwyżki podatku obroto- 
wego, a dla samorządów opłaty 
rejestracyjne. 

Do ustawy o opłatach rejestra- 
cyjnych Senat wprowadził zmia- 
nę polegającą na obniżeniu opłat 
dla wydawnictw. Dla wydaw- 


nictw codziennych ustalono sta- 
wki następujące: w I klasie 750 
zł, w II kl. zamiast 750 — 200 
zł, w III i IV kl. zamiast 150 — 
120 zł, dła innych periodyków 
zaś w I klasie zamiast 250 zł. — 
200 zł, w II kl. zamiast 250 — 
120 zł., w III i IV 50 zł. 

Uchwalono również ustawę o 
państwowym podatku  dochodo- 
wym, która znosi dwukrotne o- 
podatkowanie niektórych docho- 
dów, oraz rozciąga się na te ka- 
tegorie dochodów, które dotych- 
czas były opodatkowame dwa ra- 
zy, jak mp. wszelkiego rodzaju 
alimenty. 

Krótką dyskusję wywołał rzą- 
dowy projekt ustawy o przedłu- 
żeniu czasowego obniżenia skła- 
dek za ubezpieczenia społęczne. 


Tajemnicze zniszczenie nagrobków 
na cmentarzu żydowskim 


Z Łomży donoszą nam o za-iskim. Zawiadomiona policji. pro- 
zadkowym wypadku zniszczenia wadzi w tej sprawie dochodze- 
w nocy z Wtorku na frodę 40-tu |nie. (n) 


nagrobków na cmentarzu żydow. 


Wyrok w procesie 
O nielegalną drukarnię O.N. R. 


Sąd Okręgowy w Warszawie o- 
głosił wyrok w sprawie nielegal- 
nej drukarni znalezionej w bara- 
kach na Woli. Uległa wówczas 
konfiskacie: maszyna drukarska, 
kilkadziesiąt egzemplarzy niele- 
galnego wydawnictwa ONR, far- 


ba drukarska i t. d. Wyrokiem 
sądu skazany został Aleksander 
Lipecki na 3 miesiące bezwzględ- 
nego aresztu, St. Wojciechowski 
na 6 miesięcy aresztu z zawiesze- 
niem na 2 lata, pozostali uwolnie- 
ni od winy i kary. 


Chaos w Czechosłowacji 
Kryzys koalicji rządowej 


BRATISŁAWA, 24. 3. W związ 
ku z wystąpieniem z rządu i po- 
łączeniem się ze stronnictwem 
Henleina agrariuszy niemieckich 
(Bund der Landwirte) „Slovak“ 
stwierdza, że fakt ten wywołał w 
kołach rządowych wielkie zanie- 
pokojenie i zdenerwowanie, co 
jeszcze spotęgowało kryzys, jaki 
obecnie przechodzi koalicja rzą- 
dowa. Sytuacja jest tak naprężo- 
na, że nawet Zwyczajna rekon- 
strukcja gabinetu jest w obec- 
nych warunkach niemożliwa do 
przeprowadzenia. W rządzie panu 
je rozprzężenie. Tym należy tłu- 
maczyć fakt, że rząd dotychczas 
nic nie uczynił celem  rozwiąza- 


Walne Zebranie 
na Politechnice 


Jak się dowiadujemy termin wal- 
nego zebrania Bratniej Pomocy Po- 
litechniki Warszawskiej wyznaczony 
został na dzień 2 kwietnia. 


Nowak apeluje 


POZNAŃ, 24. 3. Obrońca No- 
waka adw. dr. Nowosielski zapo- 
wiedział pisemną apelację od wy 
roku. Nowak, który przed wyro- 
kiem twierdził, że gotów jest po- 
nieść śmierć, obecnie zrezygno- 
wał z roli „ideowego bohatera" i 
pragnie za wszelką cenę uniknąć 
stryczka. 


nia problemu słowackiego, bez 
czego nie może liczyć na powo- 
dzenie w żadnej dziedzinie, 


Przeciwko tej ustawie wypowie- 
działo się paru senatorów przed- 
stawicieli tak zw. świata pracy, 
ustawa została jednak uchwalo= 
na bardzo znaczną większością, 
bez zmian w brzmieniu przyję- 
tym przez Sejm. 


Związek Polski, popierania pol 
skiego stanu posiadania zapisany 
chlubnie w walce o unarodowie- 
nie polskiego handlu i przemysłu 
zwołał do Poznania na dzień 27 
marca ogólny zjazd delegatów z 
całego kraju. Zjazd ten będzie naj 
wyższą władzą wykonawczą Zwią- 


zku Polskiego decydującą co do 
dalszej taktyki jak i organizacji 
Związku. 

Od czasu powstania tej organi 
zacji będzie to pierwszy prze- 
gląd sił narodowych polskiego 
handlu i przemysłu w walce z 
zalewem żydowskim — dlatego 


Układ Polski ze Stolica Apostolską 


w sprawie ziem po unickich 


W dniu 24 b. m. odbyła się ko-| delegatem Stolicy Apostolskiej, | rządem Rzeczypospolitej a Stoli- 


lejna konferencja między delega- 
tem rządu Rzeczypospolitej, mi- 


J. Em. ks. kardynałem Augustem 
Hlondem, dotycząca spraw, prze- 


nistrem wyznań religijnych i 0-| widzianych w art. 24 pkt. 3 kon- 


świecenia publicznego, prof. dr. 
Wojciechem  Świętosławskim, a 


kordatu do uregulowania między 


cą Apostolską, 

W wyniku tej konferencji 20- 
stał podpisany projekt układu 
między Stolicą Apostolską a rzą- 
dem Rzeczypospolitej w sprawie 
ziem po unickich. 


posiada on szczególną wagę. 

Zjazd rozpocznie się w nie- 
dzielę uroczystą Mszą Świętą w 
kościele Św. Marcina. 

Na porządku dziennym obrad 
znajdzie się: sprawozdanie Za- 
rządu Głównego w Poznaniu, 
sprawozdanie zarządów okręgów 
(poszczególnych kół) wybory no 
wych władz i wolne wnioski. 

Z Warszawy wyjedzie w so- 
botę b. m. około 20-tu przedsta- 
wicieli Związku Polskiego. 

O właściwym znaczeniu Związ 
ku Polskiego, jako jedynej apo- 
litycznej organizacji, która ma 
na celu obronę polskiego stanu 
posiadania przed  zaborczością 
obcych, nie aryjskich elemen- 
tów, — świadczy fakt, że pierw- 
szy Kongres Kupiectwa Polskie- 
go w Warszawie uchwalił, aby 
kupiectwo polskie nawiązało jak 
najściślejszy kontakt i współpra- 
cę ze Związkiem Polskim. (n). 


„inżynier bez egzaminu” 
Ustawa o tytule inżyniera 


na warsztacie sejmowym 


80 miliardów 
łupem oszustów 


Sejmowa podkomisja oświato-jdemickich do nadania tytułu in- 


wa obradowała we czwartek nadlżyniera z tym, że dla absolwen- 


projektem ustawy o tytułe inży- 
niera. Przyjęto zasadę jednolite- 
go tytułu inżyniera bez przewi- 
dzianego w projekcie rządowym 
tytułu inżyniera dyplomowanego. 
Natomiast podkomisja proponuje 


tów niektórych szkół projekt prze 
widywałby nadawanie tytułu in- 
żyniera bez egzaminu. 

Są to narazie rozważania czy- 
sto teoretyczne, bo w obecnej se- 
eji projekt nie przejdzie już przez 


rozszerzenie uprawnień rad wy-| zby ustawodawcze. 


działowych odnośnych szkół aka- 


Katastrofa lotnicza 


Śmierć 


PERPIGNAN, 24.3. Stwierdzo- 
no, że samolot pasażerski, utrzy- 
mujący komunikację pomiędzy A- 
karem a Tuluzą, rozbił się we 
mg!e o skałę w dep. wsch. Pire- 
nejów, w odległości 1 km od ko- 


8 osób 


palni Las Indis. Szczątki samolo- 
tu leżą w górach na wysokości 
2400 m. wśród śniegów w miej- 
scu trudno dostępnym. Jak usta- 
łono, ofiarą katastrofy padło 3 
ludzi załogi i 5 pasażerów, lecą- 
cych z Dakaru. - 


NOWY JORK, 24.3. Wykryta 
została banda oszustów, działają- 
ca we wszystkich większych mia- 
stach St. Zjednoczonych na wy- 
ścigach konnych. 

Według oświadczenia podsekre- 
tarza związkowego Hardy, book- 
macherzy-oszuści  wyłudzili w 
przeciągu 18-tu lat od zwolenni- 
ków totalizatora ok. 80 mil. dola- 
rów. 


Oszustwa „bookmacherów* po- 
legały na przyjmowaniu zakładów 
na nieistniejące konie oraz prze- 
syłaniu fałszywych wiadomości 
grającym. 

W związku z wykryciem tej a- 
fery, wczoraj wieczorem w sa- 
mym Nowym Jorku aresztowano 
70 osób, w tym 23 żydów, przy- 
wódców bandy oszukańczej. 


W Warszawie + 17,8 ° 


Upalne ciepło w marcu 


„PIM” donosi: Wczoraj rankiem 
na Pomorzu w Białostockim i w Wileń 
skim było przeważnie pochmurno, a 
na wybrzeżu notowano burze. Na po- 
zostałym obszarze Polski trwała po- 
goda ałoneczna. 


Opinia o Sejmie 


Grupa posłów „Jutra Pra- 
cy“ opracowuje szereg ustaw, 
których celem jest walka z ży- 
dami i obcymi agenturami. Pi- 
saliśmy o niektórych spośród 
tych ustaw w jednym z ostat- 
nich numerów „ABC“. Zgło- 
szenie ich stanowić będzie no- 
wy etap w walce z żydostwem 
i obcymi agenturami. 

Pierwszy etap tej walki, 
ciągnący się zresztą od szeregu 
lat, to był okres uświadamia- 
nia społeczeństwa o niebezpie- 
czeństwie żydowskim, masoń- 
skim i innych obcych agentur. 
Drugi okres — to był okres 
tworzenia koncepcji, jak wal- 
czyć z tymi niebezpieczeń- 
stwami. Przechodzimy obecnie 
powoli do trzeciego okresu, 
kiedy walka ta przybiera real- 
ne kształty i kiedy do walki 
tej zaczyna się wciągać aparat 


państwowy. 
Jest rzeczą niezwykle chara- 
kterystyczną, że inicjatywa 


walki z czynnikami obcymi w 
drodze uchwalania przepisów 


ustawowych, wychodzi z sej- 
mu, przeciwko któremu rzuca 
no z wszystkich stron anate- 
my, sejmu, którego nikt nie po 
sądzał o niezależność. 
Oczywiście śmiałe poczyna- 
nia niektórych posłów dzisiej- 
szego sejmu są przede wszyst- 
kim skutkiem i wyrazem głę- 
bokich przemian, jakie się do- 
konały w społeczeństwie pol- 
skim w poglądach na sprawę 


żydowską į masońską. Są one; 


miernikiem wieloletniej pracy 
uświadamiającej,  prowadzo 
nej w społeczeństwie polskim. 
są one dalszą konsekwencją 
walki, prowadzonej w terenie 
przeciwko żydostwu, masone- 
rii i innym obcym agenturom. 
To wszystko prawda. 

Ale z drugiej strony trzeba 
również wziąć pod uwagę ten 
fakt, że nastroje, panujące w 
kraju, zaczynają coraz bar- 
dziej przenikać do tego sejmu, 
który uważano powszechnie 
za całkowicie odseparowany 
od społeczeństwa. I trzeba po- 


wiedzieć, że ci-posłowie, któ- 
rzy decydują się na stawianie 
tak śmiałych i daleko idących 
wniosków, niewątpliw.e repre 
zentują wolę społeczeństwa 
polskiego. Reprezentują je le- 
piej, niż szereg posłów z daw- 
nych naszych parlamentów, 
wybranych w sposób całkowi- 
cie zgodny z demokratyczny- 
mi,  pięcioprzymiotnikowymi 
receptami, którym w decydu- 
jącej chwili niejednokrotnie 
brakowało odwagi, by zdecydo 
wanie występować w obronie 
własnych przekonań. 
Dotychczasowe sejmy Pol- 
ski Odrodzonej przechodziły 


następującą ewolucję: Wtedy, 


gdy zostały wybrane, chodziły 
w glorii popularności; wtedy, 
gdy ustępowały miejsce swym 
następcom odchodziły w 
niebyt pod gradem prze- 
kleństw społeczeństwa. Spod 
tej ogólnej zasady wyłamuje 
się sejm obecny. Natychmiast 
po wyborach cieszył się on po- 
wszechną _ niepopularnością, 


był powszechnie uważany za 

sejm „mianowany przez rząd“, 

W miarę jednak, gdy mnożą 

się śmiałe wystąpienia poszcze 

gólnych posłów, zyskuje na 

popularności w  społeczeń- 

stwie, jest coraz bardziej przez 

społeczeństwo brany na serio, 
| coraz bardziej staje się nieza- 
leżnym czynnikiem w polity- 

ce. 

Czy skończy swoją karierę 

w takiej atmosferze, w jakiej 

inne sejmy rozpoczynały swą 

karierę polityczną? Trudno 
dzi$ przesądzać. Zależy to od 

tego, czy nie zbraknie mu od- 

wagi, by dalej kroczyć po dro- 
dze, na którą wstępuje. Jeśli 

jednak potrafi uchwalić sze- 
,reg ustaw, które pozwolą 
| zwalczać żydostwo, masonerię 
i inne obce agentury, to można 

przypuszczać — będzie kiedyś 

żegnany z życzliwością i z uz- 

naniem przez społeczeństwo. 


Jan Korolec 


W Warszawie o godz. 11 zanoto- 
wano temperaturę 17,8 st., ciśnienie 
752,1 mm., wilgotność powietrza 54 
proc. 

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 25 bm.: Po chłodnym i mglistym 
ranku w dalszym ciągu pogoda sło- 
nęczna i ciepła z przejściowym wzro- 
stem zachmurzenia i skłonnością do 
przelotnych opadów na północy, a o 
umiarkowanym zachmurzeniu na po- 
zostałym obszarze. 


Upały 
nad Bałtykiem 


KRÓLEWIEC, 24.3. Na wybrze 
żu Bałtyku w okolicy kąpieliska 
Cranc od kilku dni panują upa- 
ły. Temperatura podniosła się w 
ciągu jednego dnia z 7 do 20 st. 
C. w cieniu. Szereg osób plażuje 
nad brzegiem morza, Śmielsi 
probują się nawet kąpać. 


25 stopni ciepła 


nad morzem 


GDAŃSK, 23. 3. Od lat nienotowa- 
ne upały <o tej porze roku) panują 
na wybrzeżu polskim. Temperatura 
wynosi przeciętnie 25 stopni. 


W REMBERTOWIE 


zaprenumerować „ABC* można 
w wytwórni skarpetek 
u p. Aleksandra Winniczuka, 
ul. Skorupki 3. 


mm Str. Z 


„ABC” dła 


Słąska 


Oddział „ABC“ w Katowicach, ul. Stawowa 16 — tel. 318-28. 


Wzieli sobie po 100 tysiecy 


Z pożyczki Państw. Banku Rolnego 


KATOWICE, 24. 3. (Tel. wł.). 
W trzecim dniu procesu przeciw- 
ko dyrektorom targowicy zezna- 
wał w dalszym ciągu pierwszy 0- 
skarżony t. j. Kazoń. Kazoń w 
dalszym ciągu nie przyznaje się 
do żadnej winy, tłumaczy się 
bardzo wykrętnie. W czasie roz- 
prawy stwierdzono m. in, że zę- 


iza te pieniądze prywatne 


rząd centralnej targowicy otrzy- 
mał 300.000 zł. pożyczki od 
Państw. Banku Rolnego. Z su- 
my tej wziął sobie oskarżony Ka- 
zoń i FruchthAndler po 100.000 
zł. i na własną rękę prowadzili 
tran- 
sakcje, wywożąc bydło do Cze- 
chosłowacji. 


oskarż. Kazoń twierdzi, iż miał 


Ulitz skazany 


KATOWICE, 24.3 (tel. wł.). W 
Sądzie Grodzkim w Katowicach 
odbył się dzisiaj sensacyjny pro- 
ces karny przeciwko Ottonowi 
Ulitzowi, prezesowi Volksbundu 
na Śląsku oraz doradcy prawne- 
mu tegoż Volksbundu J. Janiszow 
skiemu, których oskarżył nauczy- 
ciel Polak, Jan Morgała z Siemia- 
nowie. Obaj, t. je Ulita i Jani- 
szowski, napisali list do Sląskie- 
go Urzędu Wojewódzkiego stwier- 
dzając, iż Morgała nie posiada do- 
statecznych  kwalifikacyj, jako 
nauczyciel w szkole mniejszościo- 
wej w Siemiafowicach. Sąd ska- 
zał oskarżonych na karę aresztu 
po 2 tygodnie i 150 zł. grzywny. 
W uzasadnieniu sąd stwierdził, 
iż w szkole mniejszościowej w 
Siemianowicach panowały nie- 
słychane stosunki. Dzieci malo- 
wały po ścianach swastyki hitle- 
rowskie | odmówiły odśpiewania 
hymnu państwowego. To też 


SŁOŃCE 
| wn CEA 
Wschód] Zachód 


MARZEC 


25 


PIĄTEK 


Dziś: Zw. N, M. P. 
Jutro: Św. Tekli. 


Groźny pożar 
w Łodzi 


ŁÓDŹ, 23, 3. W środę rano wy- 
buchł groźny pożar demu mieszkal- 
nego przy uł. Cegielnianej Nr. 3, 
mieszczącego szereg bogato zaopa- 
trzonych w towar składów  handlo- 
wych i sklepów. 

Przybyłym na ratunek pięciu od- 
działom straży ogniowej udało się 
po kilkugodzinnej akcji pożar zlo- 
kalizować, dzięki czemu zniszczeniu 
uległ tylko dach i LII-cie piętro do- 
mu. Lokatorów ewakuowano. 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


MEBLE 
EEUEZAFT | 

r gotowe i na zamówienia 
M E B LE własnego wyrobu pole- 
ca Chrześcijańska Wytwórnia ry- 


łowski i Gosgas, ul. Świętokrzyska 2. 


MEBL 


Firma chrześci- 

jańska „Cię ż- 
kowski* Nowy-Świat 39 
Duży wybór nowoczes 


nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyńcze. 


sapni e Stylowe,  no- 
MEGLE A EN Sto 

towe. Sypialnie. Gabine- 

ty. Sztuki pojedyńcze 

wytworne meble tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowski”, 


Nowy Świat 64, tel. 83.49.85. Wyrób 
własny. Warunki dogodne, 


RÓŻNE 
| z 2002) 
różne tkaniny 


PŁÓTNA ne, bawełniane, 


dwabne, wełniane tylko w 
dzie Szczubiała Bracka 18. 


KUPNO. SPRZEDAŻ 


Inia- 
skła- 


ERZE | 
AE aszyny do 
Torpedo 
biurowe, arytmometry 
Thales; duży wybór 
maszyn okazyjnych. Sprzedaż — 


Kupno — Remonty. Maczunder, Mar- 
szałkowska 83 tel. 700-05. 


Je- | 


stwierdzono, iż działanie oskarżo- 
nych Ulitza i Janiszowskiego 
zmierzało do usunięcia nauczy- 
ciela Polaka. 


86 milionów 
budżet Śląska 


Sejm Śląski przystąpił do dy- 
skusji nad budżetem wojewódz- 
twa, wynoszącym 86 milionów 
złotych, który zreferował Izbie 
wicemarszałek Dąbrowski. Przed 
tym jeszcze Sejm uchwalił prze- 
dłużyć ochronę lokatorów i obniż 
kę komornego według norm o- 
gólno - polskich. 


Pociąg popularny 
do Krakowa 


Liga Popierania Turystyki w War- 
szawie zawiadamia, że w dniu 1-go 
kwietnia r. b. organizuje pociąg po- 
pularny na dwudniową wycieczkę z 
Warszawy i Łodzi do Krakowa pod 
hasłem: „Zwiedzajmy miasto zabyt- 
ków”, 

Odejście ze st. Warszawa Gł w 
dniu 1. 4. o godz. 22.10,, odejście ze 
st, Łódź Fabr. w dniu 1. 4, o godz. 
22.25. Przyjście do st. Kraków w 
dniu 2. 4. o godz, 6.20, Odejście ze 
st. Kraków w dniu 3, 4. o godz. 22.13. 
Przyjście do st. Łódź Fabr. w. dniu 
4, 4. o godz. 4.08,* przyjście do st. 
Warszawa GŁ w dniu 4. 4, o godz. 
5.38. : 

Cena karty kontrolnej na ten po- 
ciąg, ważnej na przejazd koleją w 
obie strony (miejsce numerowane do 
leżenia) wynosić będzie: z Łodzi 
zł. 14.40, z Warszawy 17.60. 

Karty kontrolne są do nabycia w 
kasie biletowej na st Warszawa Gł. 
oraz we wszystkich Oddziałach i A- 
Wok PBP „Orbis” w Warszawie 
i zi, 


Na zapytanie sądu | 


na to pozwolenie ze strony za- 
rządu targowicy. Zaprzecza te= 
mu jednak stanowczo oskarżony 
Langer, który stwierdza, iż za- 
rząd targowicy nie mógł podob- 
nego polecenia dać, a Kazoń i 
/Fruchthandler działali na własną 
' rękę. 

Jutro odbędzie się dalszy ciąg 


procesu w czasie którego sąd 
przesłucha następnych świad- 
ków. 


ABEC - NOWINY CODZ:ENNE 
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Zydzi proszą i grożą 


Związek Rabinów R. P. 
stępującą odezwę: 

„Bracia żydzi w Polsce! 

Pewna grupa posłów na 
| Per która za cel swój uważśj 
dowanie żydów wszelkimi? 
wniosła do Sejmu projekt 1 
będący zamachem na jedną z Haft 
dziej uŚwięconych zasad wyzna 
mojżeszowego; grupa ta pragnie bo» 
wiem całkowitego zakazu uboju ry. 
tualnego, Posłowie ci obstają przy 
przeprowadzeniu tego zakazu pomi- 
mo, że zakaz taki ujemnie się odbije 
na gospodarce kraju i nie licząc się z 
faktem, że najwybiliniejsze powagi 
nauki uznały ubój według rytuału ży- 
dowskiego za jeden z najbardziej hu- 
manitarnych sposobów uboju zwie- 
rząt. 

żywimy nadzieję, że Sejm i Senat 

P, — pomne ducha chlubnej, tra- 


nia 


Tradycyjnym zwyczajem 


oTw 


największego w stolicy OGRODU-KAWIARNI 
K. DARÓWSKIEGO Bagatela 3 


Wieczorem koncerty i występy artystów 


Tragiczna śmierć robotnika 


wśród gazów 


POZNAŃ, 23. 3. Tragiczny wy- 
padek wydarzył się w zakładzie 
wodociąguwym miasta Kościan. 

Urzędnik miejski "Trąbka udał 
się wraz z robotnikiem Janem Sei- 
fertem, w celu wydostania z au- 
chej studni wodociągn, głębokiej 
na 17 metrów, nagromadzonych ga 
sów ziemnych z powodu uszkodze- 
nia się wentylatora. Przy pomocy 
ręcznego wentylatora część gazów 
wydobyto i Seifert przekonany, że 
zostały już zupełnie usunięte, zszedł 
po schodach do studni, a za nim 
ndał się Trąbka. 


Wyspa więżniów 


CZERNIOWCE, 24.3. „Glasul 
Bucovinei“ piszę, że rząd rumuń- 
ski projektuje urządzenie obozu 
koncentracyjnego dla osób poli- 
tycznie niepewnych- na t. zw. 
„wyspie wẹężów“, położonej o 22 


Kontakt gospodarczy 
z Litwą 


Wileńska Izba Przemysłowo-Han- 
dłowa zamierza opracować memo- 
riał, który zawierać hędzie postulaty 
gospodarcze ziem północno - wsśchod- 


TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY 
W piątek: Balet Parnella. 

KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Na drapaczu chmur”. 
KRISTAL: „Muzyka dła ciebie”. 
KAPITOL: „Ludzie Wiały”. 
MARYSIEŃKA: „Zew dżungli”. 
MANIFESTACYJNY POCHÓD 
Bydgoszcz. (a) W niedzielę dnia 27 

b. m. o godz, 12.30 odbędzie się na 
Starym Rynku wielka manifestacja 
przeciwko świętokradczej zbrodni ko- 
munistycznej w Luboniu na osobie 
bydgoszczanina é p. ks. prob. 
Streicha. 
ODŁOŻENIE ZJAZDU 
RZEMIEŚLNICZEGO 
Bydgoszcz. (a) Ze względu na uro- 
czystości związane z przyłączeniem 8 
powiatów do Pomorza zapowiadany 
na 10 kwietnia zjazd rzemieślniczy w 
Bydgoszczy został odłożony do maja. 
Na razie nie ustalono jeszcze ściśle 
terminu, 

NIEZWYKŁY WYPADEK 
Grudziądz. (a) W Grudziądzu na 

dworcu autobusowym transportowana 


ARUL 


WALKA POLICJANTA 
Z PRZESTĘPCĄ 

(JK) Notoryczny przestępca, Sta- 
nistw Wotrakiewicz z Chełmna, o- 
skarżony o zabójstwo „matki, pod- 
czas rozprawy sądowej zażądał wy- 
prowadzenia do ubikacji. Po wyj- 
ściu przestępca rzucił się na policjan- 
ta, usiłując mu wyrwać karabin. Po- 
nieważ policjant zdołał się 


niu uciekającego, strzelił doń. Prze- 
stępca został ciężko ranny. 


NOWA KASA SPÓDZIELCZA 


obronić, 
pisania | Wotrakiewicz rzucił się do ucieczki. | 


podróżne Policjant po przepisowym  ostrzeże- 


(JK) We wsi Więcków (pow. gar- 
wolinski) odbyło się zebranie miej- 


przez dozorczynię aresztantka, którą 
ostawiona miała być da Świecia, u- 
legła nagle bólom porodowym i po- 
rodziła dziecko. 
SAMOBÓJSTWO 
74-LETNIEJ STARUSZKI 

Gdynia. (a) Z drugiego piętra przy 
ul. Warszawskiej wyskoczyła na vli- 
cę i poniosła śmierć na miejscu 74- 
letnia staruszka Anna Białkowska. 


REPERTUAR TEATRÓW: 
TEATR LUTNIA: „Trzej muszkie. 
terowie”. 
TEATR NA POHULANCE: „Wiel- 
ka miłość”, 
SĄD UNIEWINNIŁ NARODOWCÓW 
| Sąd Okręgowy w Wilnie rozpatry- 


UBLIN 


|scowej i okolicznej ludności na któ- 
l rym zapadła uchwała  zorganizowa- 
nia spółdzielczej kasy pożyczkowo - 
oszczędnościowej z terenem działa- 
nia na całą gminę. 

SKAZANIE CZTERECH URZĘDNI.- 
KÓW - DEFRAUDANTÓW 
(JK.). Przed Sądem Okręgowym w 
Lublinie stanęli czterej urzędnicy P. 
Z. U. W.: Franciszek Jeżowski, Mi- 
chał Dawid, Jan Dekoń i Grzegorz 
Marian Podobiński, oskarżeni o na- 
dużycia, W wyniku rozprawy Jeżow- 
ski skazany został na 8 miesięcy. wię- 
zienia. Pozostali oskarżeni skazani 
zostali na karę po 6 miesięcy więzie- 

nia 


(Y/ILNO 


w pierwszych dniach wiosny 


ARCIE 


©  COCTAIL-BAR 


na dnie studni 


Gdy Seifert znalazi się na dnie 
studni poczuł, że gazy znajduję 
się tam jeszcze i chciał ostrzec Trąb 
kę. Nie wystarczyło mu już jednak 
sił na io i staracił przytomność. 
Pac rz | go śdły, vé, ale 
również siły go opu „Ww po- 
zostawił go na dnie studni, sh 
z trndem wydobył się na powierzch 
nię i począł wzywać pomocy. Przy- 
była niezwłocznie straż pożarna, 
która nie mając aparatu tlenowego 
nie mogła pracować wśród gazów. 
Zanim sprowadzonu aparąż z P. C. 
K. upłynęło tyle czasu, że Seifert 
życie zakończył. 


mile od Suliny na morzu Czar- 
nym. Na wyspie mogłoby się po- 
mieścić 1500 osób. Internowanym 
pozostawiono by swobodę ruchów. 
gdyż ucieczka z wyspy i tak jest 
niemożliwa. 


nich w związku z możliwościami na- 
wiązania stosunków arczych 
polsko - litewskich. emoriał ten 
ma być doręczony Kowieńskiej Izbie 
Przemysłowo - Handlowej. (s) 


Tylko 6 
pochodów 1-majowych 


Aktualną zię stała sprawa pocho- 
dów pierwszo - majowych, organi- 
zowanych przez związki socjalistycz- 
ne. Przewidziana jest konferencja u 
władz administracyjnych dla ustale- 
nia trasy pochodów ulicznych. W rb. 
miast 7 organizacyj, pochody ferm 
szo - majowe urządzić ma tylko 6 
związków socjalistycznych, Jak wia- 
domo bowiem, związki, które wystą- 
piły z organizacji b. min. Moraczew* 
skiego, postanowiły nie brać udziału 
w obchodach 1 maja. 


AIA zz Ej 
a T OE 


wal sprawę studentów narodowców: 
Mariana Pełca, Alfreda Kojca i Mie- 
czysława Wasilewskiego,  oskarżo- 
nych o pobicie paru żydów w listo- 
padzie 1936 r. Sprawa ta jest jedną 
z całego szeregu zajść antysemic- 
kich we wspomnianym okresie. Wszy 
scy oskarżeni zostali uniewinnieni z 
wyjątkiem Pelca, któremu wykona- 
nie kary zawieszono na przeciąg 
dwuch lat, (S.). 
SPADEK BEZROBOCIA 

W związku z rozpoczęciem robót 
inwestycyjnych zaznaczył się w ostat 
nich dniach znaczny spadek liczby 
bezrobotnych. I tak w dniu 


ZABÓJSTWO NA ULICY 
Przy zbiegu ulic Szkaplerznej i Wą 
wozy zostal zamordowany 36-letni 
Klim Szerszniów i ciężko ranny nie- 
jaki Sergiusz Fiłatow. Fiłatowa po- | 
gotowie ratunkowe  przewiozło w 
stanie beznadziejnym do szpitala św. 
Jakuba. W krwawej napaści wziął u- 
dział niedawno wypuszczony z wię- 

zienia Obrocki vel Kulka. (s.). 
PORZĄDKUJĄ PLAC KATEDRALNY 
Na posiedzeniu prezydium Zarzą- 
du Miejskiego zapadła uchwała znie- 
,sienia Żelaźnych sztachet okalających 
ogródek katedralny naprzeciw Urzę- 


R Wojewódzkiego. Jednocześnie po-, 


stanowiono ściąć 78 drzew. (S.). 


dzisiej- Robesowa założyła 
szym dostało pracę 50 ogan | 


giędem wszystkich wyznań, 
„zarazem jedną z najważniej- 
d, na których Pierwszy 
Polski Józęt Piłsudski zbu- 
dowat wskrzeszoną Polskę — odrzu- 
cą krzywdzący projekt zakazu uboju 
rytualnego. 

Gdyby jednak — czego uchowaj 
Boże — stać się miało inaczej, to i 
wówczas my, żydzi, nie damy się œ 
garnąć rozpaczy, lecz niezachwianie 
trwać będziemy przy przepisach 


wasZwiązku Rabinów 


ka : wspaniałej tolerancji pol: | cą się także ci spośród nas, którzy nie 


stety dotąd przepisów wiary nie prze- 
strzegali, a z tej łaski Wiekuisty, 
niechaj Imię Jego chwalone będzie, 
pomoca nam będzie we wszystkich u- 
trapieniach, Amen. 
Związek Rabinów. | 
Rzeczypospolitej Polskiej”. 
Poprostu nie będą jeść, zagło= 
dzą się, wyschną, jak piasek pu- 
styni i zniszczą polskie rolnictwo. 
A w innych krajach Europy? Czy 


Świętej Wiary naszej, za którą naród | ubój rytualny nie został zakazany 


nasz przez tysiące lat życie swe na- 
rażał, i wszyscy bez wyjątku — trzy 
i pół miliona żydów w Polsce — mię: 
sa spożywać nie będziemy. I nawró- 


dawno? 
Ale w Polsce zaszemrają żołąd- 
ki i zrobią run na kirkut. 


Kopiec Kościuszki 
poważnie uszkodzony 


Kopiec Kościuszki uległ ostatnio 
poważnym uszkodzeniom, 

W roku zeszłym — z powodu sil- 
nych deszczów | wody wnikającej w 
głąb kopca — nastąpiło znaczne ob- 
wuwisko powierzchni kopca po pól- 
nocnej jego stronie. 

Komitet przeprowadził kosztem 
kilku tysięcy złotych naprawę cale- 
go uszkodzonego zbocza, mimo tego 
jednak podczax całodziennej ulewy w 


zimie tego roku, częje wykonanej 
szkarpy ponownie się obsunęła. Wo- 
bec takiego stanu rzeczy, Komitet 
zwołał komisję, która pod przewod- 
nictwem b. wicemin. inż. Dudeka 
zbadała dokładnie kopiec i poczyniła 
uwagi, które będą podstawą do o- 
pracowania projektu remontu całego 
kopca, by po zrealizowaniu jego już 
na zawsze zapobiec częstym  ohen 
wigkom. 


Pułk ułanów lubelskich 
obchodził uroczyście święto pułkowe 


W środę odbyła się uroczystość 
święta pułkowego ułanów lubelskich. 

W godzinach rannych przed polo- 
wym ołtarzem ustawionym na placu 
koszarowym odprawił nabożeństwo 
ks. kap. Słoninski. 

Mszy św. wysłuchali przybyli z 
Warszawy goście oraz przedstawicie- 
le władz miejscowego społeczeństwa. 


Frontem do ołtarza ustawił się w|skiej, a o godz. 17 


szyku rozwiniętym pułk. 


Po nabożeństwie nastąpiło wrę- 
czenie nadanych odznak pułkowych 
oficerom służby czynnej i oficerom 
rezerwy pułku. 

Defiladę pułku odebrał szef pułku 
gen. broni K, Sosnkowski. i 

O godz. 13-ej odbył się w ujeż- 
dżalni obiad  żołnierski, a po nim 
przedstawienie w świetkcy  żołnier- 
rozpoczęły się 
zawody konna w krytej ujeżdżalni. 


TEATRY 
TEATR POLSKI. Piątek, 25. 3., 
godz. 20: „Niespodzianka“. 
TEATR WIELKI: Tu- 
łacz”. 


Holender 


KINA 
ADRIA: „Za cudze winy“, 


APOLLO: „Książątko'. 

CORSO: „Sitting Bul“. 

GLORIA: „Skłamałam*, 

GWIAZDA: „Burgtheater“, 

METROLOLIS: „Maskarada“. 

OŚWIATOWE T. C. L.: Kłopo- 
ty sportowca“. 

RENAISSANCE: „Ostatnia 
salwa*. 


SFINKS: „Niewinnie się za- 


o“, 
ONCE: „Strzelec z Bengali“, 
SWIT: „Zbieg z San Quentin“, 
ROG - ŁAZARZ: „Siódme nie- 


TĘCZA + WILDA: _ „Tajemalca 
starego zamku‘, 

WILSONA: „Ku wolności", 

WIOSNA 

Dyrekcja Ogrodu Botanicznego w 
Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego po- 
daje do wiadomości, że ogród bota- 
niczny w Poznaniu otwarty zostanie 


na okres letni dia publiczności od dn. 
27 b. m. 


WIECZÓR 
WANDY MIŁASZEWSKIEJ 

W poniedziałek, dnia 28 b. m., 
odbędzie się w katolickim klubie „Ro- 
ma“ przy ul. Podgórnej wieczór au- 
torski Wandy Miłaszewskiej, laureat- 
ki jubileuszowego konkursu księgar- 
ni św, Wojciecha w Poznaniu. 


WSPANIAŁY MODEL 
Uczniowie „modelarni powietrznef” 
w Ostrowie Wikp, sprawdzali w tych 
dniach po raz pierwszy w tym roku 
wyniki swej 7-miesięcznej pracy, 
Owocem tej pracy jest przede wszy= 
stkim niezwykle pomysłowy, piaw- 
dziwie rekordowy sukces modelu 
szybowca, wykonanego przez p. Ma- 
riana Karlińskiego. Model ten lecial 
w ciągu 45 minut do miejscowości 
Wtorek w pow. ostrowskim, a potem 
w kierunku Grabów, Kalisz, Dokąd 
mode] ostatecznie zaleciał na razie 
nie wiadomo, Kierownictwo modelar- 
ni prosi osoby, które model znalazły 
o odesłanie go do Ostrowa, do K. K. 
O., ponieważ przedstawia on dużą 
wartość dia celów doświadczalnych. 
ZE ZWIĄZKU CHÓRÓW 
KOŚCIELNYCH 
Związek Chórów Kościelnych af- 
chidiecezji gnieźnieńskiej liczący. 
obecnie 182 chórów otrzymał od J. 
Em. ks. Prymasa Hlonda nowy zta- 
tut, według ktorego będzie odtąd 
stowarzyszeniem pomocniczym przy 
Akcji Katolickiej. Równocześnie pre- 
zesem Związku mianował ks, Prymas 
Hiond prałata Biłki, a dyrektorem ar- 
tystycznym ks. dr. Gieburowskiego, 
dyrygenta chóru  archikatedralnego 
a jego zastępcą ks, St. Tłoczyńskie- 


0. 
309-LECIE RAWICZA 

Dnia 24 b. m. Rawicz, pogranicze 
ne miasteczko Wielkopolski, obcho- 
dził 300-lecie swego istnienia, Założy= 
cielem Rawicza był Adam Olbracht 
Prymas Przyjemski, Miasto założone 
zostało w 1638 r. na podstawie edyk- 
tu lokacyjnego Władysława IV na 
prawie magdeburskim. 


Szkoła złodziejek 


Sensacyjna afera paserki 


Władze policyjne ustaliły, że od 
pewnego czasu na terenie północnej 
dzielnicy Warszawy masowo zgłasza- 
ją się zamożni właściciele mieszkań 
meldując o kradzieżach. Jeden z wy- 
wiadgwców zwrócił wówczas uwagę 
na cieszące się dużym powodzeniem 
wśród żydów prywatne biuro pośred- 
nictwa służących przy ul. Stawki 88. 
Wywiadwwca stwierdził, że  właści- 
cielka biura jest znana paserka Mit- 
la Robesowa. Śledztwo ujawniło, że 
specjalny kurs 


„piacownic domowych” dla zawado- 
wych złodziejek, które po czterotygo- 
dniowych ćwiczeniach były polecane 
najemcom. Robesowa wybierała „u- 
czennice” swej szkoły z pośród wy- 
jątkowo ładnych i dobrze ułożonych 
złodziejek. 

Robesową oraz kilkanaście absol- 
wentek jej kursów aresztowano i o- 
sadzono w więzieniu. Do policji zgła- 
szają się wciąż nowi petenci, prosząc 
o odnalezienie skradzionych przedmio- 
tów. 


Starzec maltretowany przez żonę 
skoczył do Wisły 


68-letni Andrzej Przyborek sko- | pobili go. Starzec wybiegł na ko- 


czył z brzegu do Wisły obok Ofi- | 


cerskiego Yacht Klubu R. P. — 
Starzec utonął. a po pewnym cza- 
sie zwłoki wypłynęły. Przewieziono 
je do komis. rzecznego, a następnie 
do prosektorium. Przyborek był 
od dłuższego czasu bezrobotny, był 
maltretowany przez żonę Marię i 
troje dzieci. W przeddzień samobój 


rytarz krzycząc: „Straciłem prawe 
oko, nic nie widzę”. Sąsiedzi rzu- 
cili się na ratunek. Zrozpaczony 
P. powróciwszy do mieszkania za- 
groził żonie, że ją zabije. Żona u- 
ciekła na noc do sąsiadów. Wów- 
czas Przyborek usiłował powiesić 
się, lecz hak wyrwał się ze sznur- 
kiem. Wczesnym rankiem starzec 


stwa znowu żona i syn, Stanisław | wyszedł z mieszkania i utopił się. 
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NIE DO TWARZY 


Dowiadujemy się, że władze S. 
K. P. w okresie ultimatum litew 
skiego zwróciły się do swych 
członków z propozycją wywiesze 
nia w oknach portretu jednego z 
ministrów. 

Jednocześnie zakomunikowano 
że w portrety zaopatruje pewna 


firma księgarska, bezpłatnie naf 


rachunek S. K. P. 


Od kiedyż to S. K. P. stało sięj 


organem jednego kierunku poli- 
tycznego i dlaczego uważa, że 


entuzjazm kupców polskich musi 
być koniecznie dopingowany bez- 


płatnym dostarczaniem portretów. 


Mamy wrażenie, że tego rodza- 


ja okólnik był również nie w 
smak wymienionemu dygnitarzo- 
wi, kupcy zaś powszechnie 
twierdzą, że organizacji narodo- 
wej kupieckiej takie okólniki nie 
do twarzy. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


zk Głos Lwowa w obroni 


Lwów, 16 marca 1988. | 

Z inicjatywy kilkunastu organiza- 
cyj polskich odbyło się w niedzielę 
w sali Sokoła Macierzy we Lwowie 
zgromadzenie obywatciskie, poświę- 
cone sprawom obrony polskiego sta- 
nu posiadania na terenie Małopolski 
Wschodniej, Zebraniu przewodniczył 


JE$ŚLI$Ś ZNAWCĄ, NIE LAIKIEM, 


PIJ HERBATĘ 
„z KOPERNIKIEM* 


H H 
kor 


WARSZ, TOW. HANDLU HERBATĄ | 
| 


A. Długokęcki, W. Wrześniewski 
Spólka Akcyjna 
WARSZAWA AL. JEROZOLIMSKA 119 
SKLEP W WILNIE, UL MICKIEWICZA 21 | 


Jeybuna pezyjaciól i przeciwników 


kaplani $nicwnie mruczą 


„Jutro Pracy“ zamieszcza na- 
stępujący artykuł wstępny: 


MUMIFIKACJA 
ŻYCIA 


Mumifikacja zwłok jest już rzeczą 
technicznie znaną j całkowicie osią- 
galną. Mumifikacji życia nie udało 
Się jeszcze dokonać i zdawało by się, 
że nie jest to stawka o którą warto 
walczyć. A jednak? Są ludzie i gru- 
py, które pragną mumifikować życie. 

To co dziś modnie nazywamy re- 
konsolidacją, z równym skutkiem 
możemy nazwać mumifikacją, Zresz- 
tą mniejsza o nazwę. Jak zwał, tak 
zwał, grunt, że nie osiągalne, że 
szkodliwe i nienormalne. Walką bez 
szans. Praw natury nie da się wypro- 
wadzić w pole. 


BEZ ZŁOŚLIWOŚCI 


Wczoraj opowiadał nam jeden gen- 
tieman. że zespolony obóz sanacji 
może jeszcze cuda wyczyniać, Jeste- 
5my wczorajszymi sanatorami, prze- 
„BEźłość szanujemy, są wśród nas bo- 
jowi legionfści i pepwiacy i dla tęgo 
bez. cienia złośliwości wobec dnia 
NICE, mamy prawo powątpie- 
WAĆ. 


Milionowa afera przemytnicza 
Przemyt koronek przez granicę pruską 


Stołeczny oddział straży granicznej 
zlikwidował świetnie zorganizowaną 
szajkę przemytników, którzy przez 
zieloną granicę Z Prus Wschodnich 
sprowadzali olbrzymie transporty ko- 


ronek i szalów liońskich z Francji, 
Jak stwierdzono, na czele przestęp- 
ców znajdował się oczywiście żyd, 
knpiec z ul, Śwłętojerskiej 34 Mordka 
Sancer. Potrafił on tak zręcznie ma- 
skować całą akcję, że wykrycie afery 
było niesłychanie trudne. Sancer fi. 
nansował wyprawy, opracowywał pla- 
ny i sprzedawał przemycony towar. 


W wyniku rewizji, dokonanej przez 
funkcjonariuszów straży granicznej 


Jak pan, kochany optymisto, pogo- 
dzi w jednych ramach  organizacyj- 
nych pana Bobrowskiego i pana Pe- 
trażyckiego, pana  Miedzińskiego. i 
pana Matuszewskiego, czy powiedzmy 
Kowalewskiego, A jak doprowadzimy 
do harmonii między Michałowiczem al 
Budzyńskim, Kwaśniewskim a Du. | 
dzińskim? 


GDZIE KLAJSTER? 


Powie U Że to drobiazg, że per- 
sonalia, drobne urazy, 

Nie, tak nie jest, możemy mówić 
bez nazwisk. Cóż może odegrać rolę 
tego klajatru, który zespoli filose- 
mitów z antysemitami, masonów z 
narodowcami, starych demokratów z 
ludźmi wyzwolonymi z dziewiętnasto- 
wiecznych przesądów, marksistów z 
twórcami narodowo - proletariackiej 
wiary. 


OSZUKAĆ TRUDNO 


Powie pan na pewno, że poczucie 
niebezpieczeństwa. Zgoda, ale <dla 
czegóż to owo poczucie ma dotyczyć 
tylko szeregów  staroganacyjnych. 
dla czego tej nuty katastrofizmu nie 
rzucić na azersze płaszczyzny. Chciał 
pan zacząć od odcinka najłatwiejsze- 


wykryto skład przemycanych towarów 
w firmie znowu żydowskiej Abrama 
Znamierowskiego przy uł. Francisz- 
kańskiej 34, oraz w żydowskim skle- 
pie ,„Rococo” przy ul. Kruczej 30. 
Firma „Rococo” była specjalnie za. 
łożona przez przemytników dla celów 
konspiracyjnych. 

Mordkę Sancera, który usiłował 
zbiec do Francji aresztowano w Or- 
łowie, pozostałych członków bandy w 
Tczewie i Gdańsku. Sancera począt- 
kowe zwolniono za kaucją, ale na- 
stępnie zatrzymano ponownie i osa: 
dzone w obozie koncentracyjnym w 
Berezie, Pozostałych przemytników o- 
sadzono w więzieniu przy ul. Dzielnej. 
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Wiec studentów Politechniki 


w sprawie niedzielnych zajść 
i szerzenia paniki przez żydów 


Wczoraj ze względów cenzural- | dowskiej poturbowano i wyrzuco- 


nych nie mogliśmy zamieścić spra 
wozdania z nieoficjalnego wiecu 
studentów Politechniki, Warszaw- 
skiej, który odbył się w środę o 
godz. 12 min. 15 w hallu Politech- 
niki. Obecnie podajemy przebieg 
obrad za „Gońcem Warszawskim“. 

Przedstawiciele młodzieży aka- 
demickiej omawiali wypadki o- 
statnich dni, niedzielną manifesta- 
cję studentów na dziedzińcu uni- 
wersyjeckim w sprawie zajść pol- 
sko - litewskich i bezpośrednio 
Po tym następujące 
przed kościołem Św. Krzyża. 

W wyniku dyskusji młodzież 
Politechniki uchwaliła odpowied- 
nią rezolucję. Tekst rezolucji prze- 
słano rektorowi Politechniki z za- 
pytaniem, co zamierza przedsię- 
wziąć celem uniknięcia na przy- 
szłość podobnych wypadków? Pod 
koniec wieeu studenci ostro po- 
tępili żydów za szerzenie paniki 
na rynku pieniężnym dnia 18 i 19 
b. m. przez gwałtowne podejmo- 
wanie wkładów oszczędnościo- 
wych. Przy omawianiu kwestii ży- 


| 


no z sali paru żydów. 

W czasie obrad przed gmachem 
Politechniki skonsygnowano zna- 
czne oddziały policji mundurowej 


Adolf Cieński. Główny referat wygło- 
sił prof. Żurawski. Zarówno ton prze- 


mówień oraz pełen zapału nastrój, ! 


świadczył, że Społeczeństwo polskie 
bez wzgiędu na przekonania polity- 
czne staje mocno w obronie praw 
polskich na Ziemi Czerwieńskiej, 

Z pośród licznych przemówień mo- 
cnym echem odbiło się przemówie- 
nie reprezentanta Młodzieży Akade- 
mickiej Mgra Adama Treszki, który 
w krótkich i dobitnych słowach po- 
wiedział, że tyiko silna idea narodo- 
wa może przeciwstawić się zakusom 
ukraińskim. Mówca w przemówieniu 
swoim żestawił dwa fakty znamien- 
ne: dokonanie śmiertelnego zamachu 
na osobie ś p. ministra Pierackiego 
w roku 19384 oraz w rok po tym za- 
warcie za czasów premiera Kościał- 
kowskiego t. zw. ugody normaliza- 
cyjnej z ukraińcami. 

Następny mówca p. Kornel Jezier- 


go i tu jest błąd. W ramach starej 
sanacji wyzwoliło się już tyle tłumio- 
nych przez lata indywidualnych i 
grupowych pragnień, że do naiw- 
nyc 


złudzeń można zaliczać próby 


powiązań tego konglomeratu. 
Życie pobudowało już nowe kryte- 
a podziału. Życie oszukać się nie da. 


NIECH KTO 
SPRÓBUJE 


Mumifikacja okresów, pokoleń, 
form i stadiów organizacyjnych też 
jest niemożliwością, A w tej materii 


ri 


pównież spotykamy złudzenia i iluzje. | 


Ludzie przestali orientować się, za- 
bawa w ciuciubabkę, Nowość tego 
zjawiska polegała tylko na tym, że 
bawią się ludzie starsi, poważni, nie 
kiedy nawet dostojni. 

W Polsce wczorajsza rzeczywistość 
polityczną wywodziła swój rodowód 
z dwóch głównych szkół: rewolucyj- 
nej i organicznikowskiej. 

Niech kto spróbuje slósować dziś 
ten dwutorowy podział, zobaczymy co 
z tego wyniknie. 

Pst, stop, nie Śmiejmy się za wcze- 
śnie, Są tacy — stosują — próbują. 


Nic nie wychodzi, ale próbują. Mu- ` 


mifikacja szkół, 
KAPŁANI 


Najzabawniejsza z zabawnych hi- 
storii. A pochodzi to z następujących 
Źródeł, 

Szkoły miały swoich kapłanów. Ka- 
płami płelęgnowali emocje, uczyli fa- | 
natyzmu. Kapłani okadzali ołtarze, 
robili nastrój — ton. Obecnie nie ma 
starych szkół, ale kapłani zostali. 
Zostali i kadzą. Zostali i strzegą czuj- 


nie swych starych praw, przywilejów | 


a niektórzy i zrobionych majątków. 

Mumifikacja starej szkoły to bzdu- 
ra, ale co Znaczy logika wobec gnie- 
wu kapłanów, jego następstw i nie- 
bezpieczeństw. 

Kapłani wczorajszych politycznych 
kościołów to źródło zia największego. 
Kapłani nauczyli się rozkazy wać, 
kapłani mają pieniądze. Kapłani już 
nie potrafią żyć bez pieniędzy i bez 


i rezerwy. Wobec tego studenci 
wyszli przed gmach. Po godzin- 
nych pertraktacjach z przedstawi- 
cielami władzy studenci powrócili 
do hallu a policję odwołano. 


"Ski, który w przemówieniu całkowi- 
' cie solidaryzowal się z p. mgr. Tresz- 
ką, dodał tylko, że sprawa t. zw. 
ukraińska nie jest sprawą tej lub o- 
wej partii politycznej, lecz sprawą 
ogółu społeczeństwa polskiego, które 
nie powinno zrażać się niepowodze- 
niami, spowodowanymi przez lokalne 
przeszkody, lecz wytrwale bronić 
słusznych praw ludności polskiej na 
Kresach Wschodnich, 

Pod koniec zebrania uchwalono re- 
zolucję, w której zebranie domaga 
się, by kuria metropolitalna obrząd- 
ku gr. kat, nie uzależniała podwład- 
nych jej księży od partyj ukraiń- 
skich, zdążajacych do oderwania 
Małopolski Wschodniej od Państwa 
Polskiego, dalej rezolucja potępia o- 
statni występ metropolity, który nie 


dopuszczając do oficjalnego udziału ; 


armii w Święcie Jordanu we Lwo- 
wie i całej podległej mu diecezji — 


1 gestu władczego, Tu nastąpi starcie. 
| W starciu sprytniejsi będą w porę 
| zrzucać szaty kapłańskie. Niektórzy 
zaczynają już to rozumieć. 


NA UPARTEGO 


Kapłanów  mumifikować można, 
czyniono to już wielokrotnie, ale wó 
wczas zmieni się ich rola. 

Wówczas będziemy tylko oglądać, 
a nie słuchać. 1 

Zagalopowaliśmy się — postępuje- 
my lekkomyślnie — źle jest budzić 
gniew kapłanów. 


swemu 
sto- 


dał tym sposobem wyraz 
wrogiemu do Rzeczypospolitej 
sunkowi. Następnie w rezolucji Wy- 
rażono prośbę pod adresem rządu, 
aby w porozumieniu ze Stolicą Apo- 
stolską ostatecznie wyzwolił ducho- 
wieństwo grecko - katolickie od wro: 
giej Polsce polityki nacjonalistycz- 
nego obozu ukraińskiego. W końcu 
rezolucja protestuje w imieniu całe- 
go społeczeństwa polskiego przeciw- 
ko dopuszczeniu odbycia demonstra- 
cyjnego zjazdu ukraińskich orgam- 
zacyj. Rezolucję podpisało kilkadzie- 
siąt stowarzyszeń i związków. 

Na marginesie tego zebrania kon- 
statujemy z przykrością fakt (co zre- 
sztą dwaj mówcy — harodowi re- 
prezentanci młodzieży akad. z naci- 
skiem podkreślili), że akcja społe- 
czeństwa polskiego w sprawie zaku- 
sów ukraińskich nie może być od- 
skocznią dla osobistej kariery pew- 
nego posła z tego tytułu, że zdecy- 
dował się raz „wystąpić“ ostro w 
Sejmie w tej sprawie. Bezkrytyczne 
wyrazy hołdów i uchwalanie przy j 
sposobności „wyrazów wdzięczno- 
ści“ za „męskie wystąpienie" wyglą- 
dają tak, jak gdyby inicjatorom ze- 
brania chodziło głównie nie o istotę 
sprawy, lecz poprostu o zrobienie 
sztucznej reklamy osobie tego właś- 
nie pos.a. 

T. K. 


e 


Str. 3 mm 


Zóereżnictwa... 


KTO WINIEN? 


Gdy całe społeczeństwo pol- 
skie bez różnicy przekonań o- 
czekiwało rozstrzygnięcia kon 
fliktu z Litwą i demonstrowa- 
ło domagając się poszanowa: 
nia słusznych praw Polski, ży 
dzi urządzili inną demonstra- 
cję. Oblegali banki i szturmo- 
wali do kas P. K. O. i K. K. O., 
chcąc wzbudzić panikę i trud 
ności finansowe dla państwa 
w przełomowej chwili. 

Tymczasem okazuje się, że 
dywersantami są Polacy, a ży- 
dzi biedni, pokrzywdzeni ży- 
dzi raz jeszcze dali dowód 
swojego patriotyzmu. 

Oto co pisze „Najes”: 

Niestety, znaleźli się inni dywet- 
sanci, którzy nie są żydami, lecz wła- 

Śnie są bohaterami, uchodzącymi 
za patriotów, a oni to siali panikę, 
bijąc żydów przed PKO. Niezależnie 
od zamieszania, które wywołali w 
dniach, gdy konieczna jest koncen- 
tracja wszystkich sił moralnych Pol- 
ski, wyrządzili oni wielką szkodę 
państwu przez to, że utrudniali PKO 
spełnianie jej obowiązków i pokaza- 
nie wszystkim obywatelom, że pie- 

niądze w PKO są najpewniejsze'*... 

Tak to w dniach „koncentra 
cji wszystkich sił moralnych" 
Polacy siali panikę i przeszka 
dzali P. K. O., a żydzi położyli 
wiekopomne zasługi. 

Po polsku nazywa się to: 
wywrócić na nice. 


B. REZA 


gotowe 


męskie, damskie i uczniowskie 


i na miarę najkorzystniej 


Sukna bielskie kupisz w hurtowym składzie 


J. SYT 


Marszałkowska GO [I piętro) 


czytelnikom ABC 20%, zniżki 


| 


| Nawet wywiadowca zeznaje: 


-Skrzeszeoski Kazał strzelić w górę 


ŁOMŻA, 
, specjalnego wysłannika.). 
| W dalszym ciągu rozprawy w 


procesie o najście na Wyszonki ze- 
znają: Józef Grabowski, Wojno 
Aleksander i Józef Wyszyński, któ 
rzy przyznają się do udzłału w 
najściu na Wyszonki, Kierowała 
nimi chęć ukarania żydów za po- 
bicie sekwestratora. Pobicie to mia- 
ło miejsce w Wyszonkach na krót- 
ko przed wypadkami, które są 
przedmiotem dzisiejszej rozprawy. 


Z zeznań policjantów  przesłu- 
chiwanych na żądanie prokurato- 
ra dla stwierdzenia faktu, że adw. 
Mieczkowski nakłaniał  oskarżo- 
nych do nieprzyznawania się do 
winy wyniką, że w czasie przer- 
wy w rozprawie w pokoju dla 
aresztantów adw. Mieczkowski roz 
mawiał z oskarzonymi i w cza- 
sie rozmowy użył powiedzenia: 
mówić krótko i nie przyznawać się”. 


Wyjaśnia się, że powiedzenie 
adw. Mieczkowskiego było końco- 
wym fragmentem jego rozmowy z 
oskarżonymi i nie miało najmniej- 
szych cech zarzucanego niestrudzo 
nemu obrońcy harodowców prze- 
winienia. Świadkiem rozmowy ad- 
wokata Mieczkowskiego z oskarżo- 
nymi był adw, Borowski, 


Następują zeznania świadków 
oskarżenia. Jako pierwszy zeznaje 
kierownik centrali telefonicznej, 
Wysokiński. W dniu najścia na 
Wyszonki tamtejszy urząd poczto- 
wy stwierdził uszkodzenie linii te- 
lefonicznej. Urzędnicy nie mogli 
uzyskać połączenia z Szepietowem. 
Św. Wysokiński badał na linii te- 
lefonicznej Wyszonki — Szepieto- 
wo przewody iw dwóch miejscach 
stwierdził powiązanie drutem prze 


Strajk 20.000 chałupników 
Okupacja sklepów nakładców 


Strajk szewców - chałupników, 


wypadki jktóry wybuchł w Środę, w czwar- 


tek ogarnął już 4.000 warsztatów, 
zatrudniających około 20.000 ro- 
botników, majstrów i chałupni- 
ków. Doprowadzeni do ostatecz- 
ności przez nNakładców - żydów, 
chałupnicy rozpoczęli okupację 
sklepów  nakładców. Przed do- 
mem nr. 23 przy ul. Leszno, gdzie 
znajduje się centralny Związek 
robotników przemysłu skórzane- 
go, zgromadziły się olbrzymie 
tłumy chałupników.  Chałupniey 
skarżą się, że żydzi - nakładcy 
nie dotrzymują warunków umo- 


wy zbiorowej; szewe  chałupnik 
obecnie zarabia w najlepszym 
razie od 8 do 20 zł. tygodniowo, 
w praktyce jednak nigdy nie o- 
trzymuje tej sumy. Nakładcy - 
żydzi wypłacają im zamiast pie- 
niędzmi — kwitami, jakimiś bez- 
wartościowymi papierami i t. d. 
Trzeba nawet zgłaszać się do 
nich po kilkanaście razy tygod- 
niowo, aby cośkolwiek uzyskać. 


Chałupnik za 18-godzinny dzień 
pracy otrzymuje na utrzymanie 
rodziny 40 do 80 gr. dziennie. 


W czwartek wieczorem  zapo- 


wiedziane, było przybycie chałup- 
ników z Wołomina, Mińska Mazo 
wieckiego i innych miejscowości 
podwarszawskich. Przyłączą się 
oni do strajku okupacyjnego. Żą- 
dania chałupników ograniczają 
się do przestrzegania umowy | 
zbiorowej z dnia 17 bm. która 
zasadzie nie jest zresztą korzyst- 
na dla chałupników. | 

Po czterogodzinnych obradach 
przedstawiciele pracodawców o- 


24. 3. (telefonem od| wodów. Fowiązania te uniemoż- 


ltwiły na linii uzyskanie połącze- 


na. 

Następnym świadkiem  oskarże- 
nia jest przod. służby śledczej, Ra- 
jewski. 

Św. Rajewski nie był w Wyszon- 
kach w czasie znanych wypadków. 
ale przeprowadzał w tej sprawie 
dochodzenie i jako taki zostaje 

rzesłuchany. W zeznaniach tego 
wiadka zadziwia sugestywność, z 
jaką świadek opowiada o zajściu. 
Słuchając słów świadka, jest się 
przekonanym, iż pamiętnej nocy 
przod. Rajewski był na miejscu i 
pilnie obserwował całe zajście. 
Świadek operuje samymi aksjoma 
tami w swoim zęznaniu. 

Św. Rajewski przedstawia zna- 
ny czytelnikom „ABC“ przebieg 


i zajść. Świadek twierdzi, że napast- 


nicy strzelali pierwsi, 
oddali w górę. 


ale strzały 


PZ Jak doszło do utarczki pod Wyszonkami? 


Skrzeszewski nakazał  towarzy- 
szom strzelać w górę, według 
świsdka część nieposiadających 


broni napastników rzucała w poli- 
cję kamieniami. Dwa z nich rani- 
ły lekko policjantów. 

Policjanci z Czyżewa spóźnili 
się dó Wyszonek i kiedy było już 
po wypadkach, pozostawali jesz- 
cze w drodze. Spotkali oni trzech 
rowerzystów, których próbowali 
zatrzymać. Dwóm z nich udało się 
zbiec, trzeciego udało się zatrzymać. 
Dwaj zbiegli pozostawili w dro- 
dze rowery. Zatrzymanym okazał 
się Józef Wyszyński. Miał on przy 
sobie francuski karabin z uciętą 
lufą i kolbą oraz 10 naboi. 

Przod. Rajewski na zapytanie 
obrony potwierdził fakt pobicia w 
Wyszonkach sekwestratora przy- 
byłego po podatki, Pobicia doko- 
nali żydzi na krótko przed naj- 


, ę. Potwierdzałoby to | ściem narodowców. 
zeznania, z których wynika, że osk. | 


Rozprawa trwa. 


Komunikacja kolejowa 
między Litwą a Polską 


W związku z bliskim nawiąza- 
niem komunikacji kolejowej mię- 
dzy Litwą a Polską, odbyła się 
konferencja, w której wzięli u- 
dział wiceminister komunikacji 
inż. Juliusz Piasecki i dyrektor 
departamentu inż. Seweryn An- 
drzejewski. Konferencja odbyła 


się u wojewody  Bociańskiego. 
Inspekcja dróg kolejowych na po 
graniczu litewskim, wykazała, 
że długość toru po stronie pol- 
skiej jest zniszczona na przestrze 
ni 3 klm. przyczem obliczono, że 
koszt naprawy toru wyniesie 0- 
koło 300 tys. zł. (s). 


Nad unaródowieniem rzemiosła 


obradować będą 


W dniach 26 — 27 marca r. b. 
odbędzie się w Warszawie ogólno- 
polski zjazd cechów krawieckich, 
zwołany z inicjatywy zasłużonego 
cechu krawców w Warszawie, Na 
porządku obrad znajdują się na- 
stępujące sprawy: nowelizacja 
prawa przemysłowego, chałupnic- 
two, Świadczenia Socjalne, po- 


cechy krawieckie 
datki. 

Szczególne zainteresowanie w 
kołach rzemieślniczych wywołuje 
Sprawa unarodowienia rzemiosła, 
której organizatorzy zjazdu po- 
święcają specjalny referat z wnio 
skami i dezyderatami pod adre- 
sem władz rządowych i rzemieśl- 
niczych. 


Deprawował nieletnie dziewczęta 
płacąc im pieniędzmi skarbowymi 


Grudziądz od kilku dni znajduje 
się pod wrażeniem niezwykłej afery 
deprawowania nieletnich dziewcząt 
przez kupca Zysko i inspektora kon- 
troli skarbo xej Dźumańskiego 

Dżumański dopuszczał się lubież- 


duszu dyspozycyjnego na wykrywanie 
przestępstw skarbowych. Należy za- 
znaczyć, że Dżumański czerpał z tego 
jeszcze zyski, gdyż dziewczynki pod- 
pisywały mu pokwitowania z odbioru 
5 zł, gdy otrzymywały jeden złoty. 


świadczyli, że nowej umowy nie! nych czynów w biurze Izby Skarbo- Proceder ten Dżumański uprawiał od 


podpiszą, a starej nie będą prze- 
strzegali. 
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ku lat około 13. Odwiedzającym go | 
dziewczętom Dżumański dawał 
niądze skarbowe, pochodzące z fun- 


pie- i 


| wej dokąd zwabiał dziewczęta w wie- i dłuższego czasu. 


Obaj oskarżeni zostali osadzeni w 
więzieniu. 


ARC - NOWINY CODZIENNE 


Macierz Szkolna w pracy 
Akademicy niosą oświaty Kaganiec 


W artykule tym chcemy po- 
krótce zobrazować działalność 
„Koła Młodych“ „Polskiej Macie 
rzy Szkolnej” w Warszawie za 
rok sprawozdawczy 1936-37. Nie- 
zmiernie pożyteczna ta organiza- 
cja działa niemal konspiracyjnie, 
nie dlatego aby się kryła. Po pro- 
stu nie reklamuje swej działalno- 
ści społecznej, jak to czyni wiele 
innych  drganizacji. Żżywimy 
skromną nadzieję, że niniejszy ar 
tykuł zwróci uwagę warszaw- 
skich akademików na zasłużoną i 
pożyteczną organizację. Że „Koło 
Młodych jest taką organizacją, 
nie trzeba dowodzić, wystarczą 
same fakty i cyfry, które najwy- 
mówniej świadczą o osiągnięciach 
„Koła. 

„Koło Młodych“ P. M. S. przed 
reformami Jędrzejewicza było or- 
ganizacją akademicką. Po wyda- 
niu nowej ustawy o stowarzysze- 
niach akademickich, oficjalnie 
utraciło ten charakter W rzeczy- 
wistości pozostało nadal organi- 
zacją niemal w 100 proc. akade- 
micką. Obecny zarząd pod kie- 
rownictwem prezesa p. Niewę- 
głowskiego czyni starania akade 
mizacji „Koła“. W swych założe- 
niach ideowych jest ono organi- 
zacją społeczno - oświatową, na- 
stawioną na bezpośrednią pracę 
w terenie. 

Obecnie „Koło“ skupia liczbę 
około 200 członków. Wszyscy oni 
są rzeczywiście czynni; jednostki 
nie wykazujące się pracą są skre- 
ślane z listy członków. To zapew- 
nia organizacji sprężystość i ży- 
wotność, gdyż nie obciąża się ona 
członkami papierowymi. Praca 
„Koła Młodych“ prowadzona jest 


w kilku sekcjach. Sekcja prele-' 


gentów pracuje na terenie War- 
szawy i powiatu. Organizuje od- 
czyty o charakterze kulturalno-o- 
światowym. W ubiegłym okresie 
sprawozdawczym  wygłoszono' 98 
prelekcji, których wysłuchało 
5.571 słuchaczy. Sekcja troskli- 
wie dobiera kandydatów na pre- 
legentów, którzy przechodzą 
przez seminarium prelegenckie, 
dopiero po jego ukończeniu i prób 
nej prelekcji kandydat na prele- 
genta może wystąpić w terenie. 
Obecnie „Koło“ ma już spore ka- 
dry wyrobionych prelegentów o- 
światowców. Praca ich jest oczy- 
wiście całkowicie bezinteresowna. 
Sekcja prelegencka jest dobrą 
szkołą dla działaczy społecznych. 

Sekcja świetlicowa liczy 80 
członków. Utrzymuje i prowadzi 
w Warszawie 9 świetlic, przeważ- 
nie na peryferiach miasta. Z po- 
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śród 9 jedna świetlica jest spe- 
cjalnie dla ociemniałych. 

Każdy, kto zetknął się z pracą 
kulturalno - oświatową wśród 
mas, „dokładnie zdaje sobie spra- 
wę ze znaczenia Świetlie jako naj 
lepszego środka w rozpowszech- 
nianiu kultury, zwalczaniu ciem- 
noty i wszelkich ujemnych skut- 
ków wychowania młodzieży przez 
ulicę. Od niedawna sekcja świe- 
tlicowa łącznie z  prelegencką, 
prowadzi świetlicę dla gazeciarzy, 
zorganizowaną przez „Ruch“, Po- 
wierzenie bej Świetlicy „„Kołu Mło 
dych" dowodzi tego, że ma ono 
już wyrobioną markę i zapewnio- 
ny kredyt moralny w rozmaitych 
sferach. 

Sekcja wycieczkowa zajmuje 
się organizacją wycieczek do 
Warszawy i oprowadzaniem ich 
po niej. Sekcja oprowadziła 23 
wycieczki, w tym z Polesia i Po- 
znańskiego. Istnieje też sekcja 
teatralna. 

Wszystkie wymienione sekcje 
działają na terenie Warszawy i 
powiatu. Istnieje jeszcze jedna— 
działająca wyłącznie na kre- 
sach — sekcja szkolna. Prowadzi 
ona we własnym zakresie 3 szkoły 
na Polesiu. Czwarta, szkoła imie- 
nia ks. biskupa Szlagowskiego, w 
budowie. Koszt jej obliczono na 
około* 4.000 zł» 2 szkoły znajdują 
się na terenie pow. kobryńskie- 
go, w. Młynek i w. Ostrów, jedna 


w Puszczy Szlacheckiej pow. pru- | 


żański. 
Utrzymanie szkół pochłania 
8.000 zł. rocznie. „Koło Młodych“ 


nie tylko opłaca nauczycielki, lecz | 


kupuje też wszelkie pomoce nau- 
kowe. Przy szkołach są prowa- 
dzone kursy dla dorosłych analfa 
betów. 

Praca oświatowa na kresach za 
zębia się z innym zagadńieńićm, 
mianowicie walką z komunizmem. 


Ludność Polesia znajduje się pod | 


wpływem agitatorów komunistycz 
nych. Akcja oświatowa „Koła“ 
wśród dorosłych analfabetów jest 
skutecznym _ przeciwdziałaniem 
wywrotowej agitacji, która tak ła 
two przyjmuje się w nieuświado- 
mionych masach. Nierzadko zda- 
rzało się, że ludność wsi na ofia- 
rowanym przez „Koło“ odbiorni- 


ABC ŻĄDAĆ 


W kioskach Ruchu 

U sprzedawców ulicznych 

W urzędach pocztowych 

We własnych punktach aprze- 
daży 


ku radiowym słuchała audycji z 
Mińska i Moskwy. (Przyśpieszyć 
budowę stacji nadawczej w Łuc- 
ku!). Wobec tych faktów „Koło“ 
musiało zaopatrywać wysyłane 
odbiorniki w specjalne eliminato 
ry na te stacje. 

Ubiegłego lata „Koło“ zorgani- 
zowało wycieczkę dzieci z Pole- 
sia do Warszawy. Entuzjazm dzie 
ci był ogromny. Większość z nich 
pierwszy raz w życiu jechała ko- 
leją. Wrażenia wywiezione zWar 
szawy są niewyczerpanym tema- 
tem rozmów. Wielu z uczestników 
musiało osobiście pokryć koszty 
wycieczki (7 zł.). Dzieci zarabia- 
ły zbieraniem kamieni do budowy 
szosy, płacono im aż jeden zło- 
ty (!) za metr sześc. 

Podajemy tylko suche fakty. 
Przypominamy, że całą tę dzia- 
łalność prowadzi zaledwie 200 lu- 
dzi. Sami oni muszą zdobywać 
fundusze, „Koło“ znikąd nie po- 


biera subsydiów, jedynie partycy 


puje w zbiórce „Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej“ w dniu 3-go maja, 
daje zresztą w zamian własną 
pracę. Dochody „Koło“ czerpie 
przeważnie z imprez, które w o- 
kresie sprawozdawczym dały su- 
mę 7.349 zł. 

Praca ideowa „Koła Młodych“ 
jjest tym cenniejsza, że niczym nie 
nagradzana, jedyną zapłatą jest 
poczucie spełnionego obowiązku 
i obywatelskiego. 

f 


symbolem 


Rok 1938, to historyczny rok dla 
świata lekarskiego. Młodzież medycz- 
na wyrównała front z lekarzami. Pa- 
restygodni-temt-lekarze— wychowani 
w ideologii narodowo - radykalnej, 
ci sami, którzy zaczęli przed 10 laty 
'chlubną walkę o wyrwanie kola me- 
'dyków Stow. Samopom. Stud. Med. 
U. J. P. z rąk komuno-sanacji, rozpo- 
częli atak na Związek Lekarzy Pań- 
'stwa Polskiego, atak, uwieńczony po- 
 wodzeniem. Akcja ta dziś jeszcze w 
! zarodku, niedługo może dać ogrom- 
ne zmiany w życiu społeczeństwa pol- 
skiego przez reorganizację lecznic- 
| twa, ubezpieczeń, ale nie taką, jakie 
| projektuje prof. Michałowicz, t, j. 
| partego na materialiźmie na klasowo- 
ści, ale zbudowanego na idei katolic- 
kiej narodowej, według zasady „Pol 
"ska bez proletariatu". 

' Lekarze ruszyli naprzód, młodzież 
medyczna, walcząc z niestychanymi 
trudnościami stawianymi przez wła- 
dze akademickie, policyjne, walcząc z 
podstępnymi i nieetycznymi metoda- 
mi czerwonej międzynarodówki, bez. 
względnie zerwała wiążące ją pęta, 
biorąc zarząd koła w Swoje ręce. O- 
siem lat temu walkę o Koło Medyków 
rozpoczął dr. Sylwestrowicz, prowa- 


D- 


Fałszywa droga 
Nieetyczne metody walki 


na placu boju ze zwiększonym nik się powołuje, nic wspolnego 


Metody walki politycznej po- 
zostawiały zawsze u nas wiele do | stanem posiadania  ostało 
życzenia. Szczególnie znane były | Stronnictwo Narodowe. 
sanacyjne metody wykańczania: Od tamtych czasów wiele: sia 
bez żadnych skrupułów ludzi nie | w Polsce zmieniło. SŚlubowania 
wygodnych. Żadne oszczerstwo, | Jasnogórskie młodzieży akademic 
żadna kalumnia nie była wykłu- kiej zobowiązały ją do przestrze- 
czoną, by tylko zlikwidować prze | gania moralności i etyki chrześci. 
ciwnika politycznego. Wprost z | jańskiej we wszystkich przeja- 
lubością obrzucano ludzi kryszta- | wach życia. Po tym 
łowych, znanych z uczciwości i | może być mowy, by jakakolwiek 
powszechnie cenionych stekiem | organizacja,  wyznająca hasła 
oskarżeń, robiło się złodziejami | chrześcijańskie mogła w walce z 
grosza publicznego i choć trze- | przeciwnikami politycznymi u- 
ba było te inwektywy odwoły- | żywać świadomego kłamstwa, o- 
wać, liczyło się zawsze, że coś z | szczerstwa, czy kalumnii. Obo- 
rzucanego błota przylgnie w opi- ! wiązują dziś rycerskie zasady 
nii do delikwenta. Sztuka „wy- | traktowania przeciwnika. 
kańczania* polegała na takim o- Z jakimż więc niesmakiem 
perowaniu gołosłownymi  zarzu- | czyta się w poniedziałkowym nu- 
tami, by jaknajwięcej oczernić i| merze z 14 marca Organu Stron- 
uniknąć odpowiedzialności. Z | nictwa Narodowego, w Warszaw- 
resztą uważano powszechnie, że 
w polityce nie obowiązują żadne 
więzy moralne czy etyczne. Naj- 
ostrzej posługiwano się takimi 
, metodami w stosunku do zniena- 
| widzonych przez sanację działa- 
czy Stronnictwa Narodowego, 
| które miało tę wyższość nad prze 
ciwnikiem, że zawsze oficjalnie 
potępiało bezetyczne metody wal- 
ki politycznej. Coprawda nie prze 
bieranie w środkach walki jest 
zawsze wyrazem bankructwa 
ideowego i zapowiedzią upadku, 
nic więc dziwnego, że może wła- 
śnie dzięki sanacyjnym metodom 


wnież wyliczyć ustępujący zarząd 
z sumy 2000 złotych*. Takie zda- 
nie jest równoznaczne ze stwier- 
dzeniem przywłaszczenia. 
Sprawa więc kwalifikuje się o- 
bustronnie do prokuratora. Skąd 
czerpał takie wiadomości W.D.N., 
skoro Komisja Rewizyjna stwier- 
dziła zgodność z dowodami i ce- 
lowość wydatków z dokładnością 
5-ciu groszy. Pisze dalej W.DN,, 


twa Narodowego wykazał, iż u- 


odrodzenia 


dzili ją dalej dr. Miłaszewski, Zauskł, i 
Kmita, Karpowicz, aż wreszcie zrealł- | 
zowali ją dziś młodzi medycy zdoby- 
wając sto procent: mandatów, nie-de- 
puszczając do głosu żadnego z tych, | 
którzy przed tym szykanami i bezpra” | 
wiem trzymali w swym ręku Zarzgd 
Koła Medyków. Zwycięstwo młodzie- | 
|ży narodowo-radykalnej to symbol 
i prawdy, która opanowuje całą Pol- 
skę, symbol zgody i jed- 
nomyślności narodowej młodzieży, | 
symbol zespolenia się tej młodzieży z; 
wojskiem, ze Szkołą Podchorążych | 
Sanitarnych. Ruch narodowy przestał 
być ruchem politycznym, od którego 
zdala stało wojsko, stał się uatural-' 
nym edruchem, który opanował całe; 
prawdziwie polskie społeczeństwo. | 


Wierzymy głęboko, że zdobycie 
Koła Medyków, gdzie nastąpiło ideal: 
ne odzwierciadlenie stosunków, które 
muszą w najkrótszym czasie objąć 
całą Polskę, a więc wytworzenie się 
|dwuch frontów, jednego demokra- 
tyczno - socjalistyczno - komumistycz- 
nego i drugiego — frontu Polaków 
frontu wojska i młodzieży narodowej, 
stanie się przykładem dla wszystkich 
warstw i grup społecznych polskich. 


się sumą 2 złote 10 groszy dzien- 
nie. 


wersytetu Warszawskiego w nu- 
merze z dnia 14 bm. „Warszawski 
Dziennik Narodowy” umieścił ca- 
ły szereg informacyj o działalno- 
ści ustępującego zarządu, które 
ten uznał za oszczerstwo i skiero- 
wał sprawę na drogę sądową. 
Jednocześnie Walne Zebrania, 
(a więc kilkaset osób) Koła Pra- 
wników i Historyków powzięło u- 
chwały potępiające metodę o- 
szczerstw „W. D. N.“ w działal- 
ności politycznej i dziennikar- 
skiej, O uchwałach tych poinfor- 
mowany został „W. D. N.“ i sze- 
reg pism warszawskich. Na to 


akcie nie | nieumiano 


| 


że „Rzeczowy krytyk* Stronnie- | 


trzymanie studentów w Drobinie | brzydzimy 
wynosiło dziennie 9 złotych, pod- Stronnictwo 
czas kiedy faktycznie wyraziło chlubić się, że wychowuje społe- 
| 
Intencje więc są jasne i zdaje , kie metody, to niestety wkroczy- 
się z etyką, na którą dalej Dzien- ło na fałszywą drogę. 

|i 


Wediug jakiej etyki postępujecie? 


| W sprawozdaniu z Walnego „W. D. N.“ w notatce z dnia 23 
Zebrania Bratniej Pomocy Uni- marca pisze między innymi: 


się | nie mają Informator Dzienniki 


| znał z całą pewnością prawdę, ale 
| wolał ją przemilczeć by przeciw- 
ńika w opinii pogrążyć. 

Jakżeż wręcz nieetycznie wy- 
gląda takie zdanie: „O swoistej 
etyce świadczy, również podkre- 
ślony w dyskusji fakt, na który 

także odpowiedzieć, 
iż zwracającym się przed wybora 
mi studentom o pożyczkę podsu- 
wano listę wyborczą do podpisu. 
Dawano przy tym do zrozumie- 
nia, że uwzględnienie podania e 
pożyczkę zależy od złożenia pód- 
pisu na liście wyborczej“. Taka 
praktyka w naszym i kodekso- 
wym języku nosi nazwę: szantaż. 
Gołosłowność tak sprecyzowanego 
zarzutu aż bije w oczy. „Dawano 
do zrozumienia“ — za takie zda- 


| 


skim Dzienniku Narodowym ar- | nie nawet się nie odpowiada, bo 
tykuł zatytułowany: „Wybory do |to łatwo powiedzieć „ja tak zro- 
Bratniej Pomocy St. U. W.“ Czy- | zumiałem'. 
| tamy tam, że: „Nie umiał się ró- | 


( 

Z pewnością ustępujący zarząd 
wyciągnie najdalej idące konse- 
kwencje z takiego oszczerstwa, 
ale pragnęlibyśmy zapytać czy 
W. D. Narodowy mógłby wskazać 
choć kilku członków stronnictwa, 
którym takie propozycje czynio- 
no, jak również którzyby stwier- 
dzili, że w głosowaniu „O absolu- 
torium wzięli udział członkowie 
ustępującego zarządu”, o czym 
pisze Dziennik. 

Swoją drogą cały artykulik jak 
z arey-sanacyjnej kuchni i my 
się takich metod. 
Narodowe zwykło 


czenstwo. Jeśli w jego programie 
wychowawczym znajdują się i ta- 


„Uchwalenie i nadsyłanie nams 
bzdurnych depesz musimy napiętno- 
wać, jako robotę zupełnie nieodpo- 
wiedzialną. Kwalifikujemy to jako je- 
szcze jeden z licznych niestety fak- 
tów, które składają się na konsek- 
wentny system _ szczucia przeciw 
Stronnictwu Narodowemu, uprawiany 
przez niedouczonych i niedowarzo- 
nych półgłówków politycznych“. 


Jeżeli piętnowanie oszczerstw 
jest dla „W. D. N.“ bzdurą, a 
piętnujący —  niedowarzonymi 


półgłówkami, to darujcie pano- 
wie, ale polemizować z wami nie 
będziemy, bo różni nas najistot- 
niejsza rzecz — pojęcie etyki. 


JACEK BRZEZINA 
WERE I RE BE 
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— Szczególnie miły dla tutejszych mieszkańców! — Stan- 


ley przypomniał so 


i Baada podczas ostatniej nacy, 
Postanowił s 
wietlić tę historię. 


wyjazdem na pustynię. 


: » 


się okazji, by nieco wyś 


bie dziwne zachowanie się Wetmore'a 


spędzonej w Kuweicie, przed 
ił skorzystać z nadarzającej 


"Rypka bębnił palcami po poręczy fotelu, jak gdyby zasta- 


nawiając się nad czymś: 
— Jak widzę, zauważy 
ne objawy. Proszę wierzyć, 


widzenia medycyny interesują.. t adk) 
ym przykładem rozstroju nerwów 1 tak 
na tle zbyt długiego 
z dala od normalnych, 
ciu rozrywek. Życie w wiecznym ocze” 
nego, pozbawione pewnej koją; 


czynienia z wybitn 
zwanego zdziwaczenia, 
wśród niekulturalnych ludzi, 
dziennych w naszym ży 
kiwaniu czegoś na 
cej monotonności, 
niedozwolonymi w krajach 
życie do pewnego stopni 
fizycznego i nerwowego. 


dzwyczaj 


sze brak kobiet oraz fatalny klimat, 
w.których już po roku, czy dwóch norma 


zapełniane alkoholem, opium 1 Innym 
kulturalnych przyjemnościami, 
a nad stan, a raczej nad siły ustroju 
Brak towarzystwa, a co najważniej- 


ł już pan tutaj pewne nienormal- 
że i mnie one również z punktu 


. Mamy w tym wypadku do 


przebywania 
co- 


innymi 


stwarzają warunki, 
Iny człowiek, dzi- 


waczeje, nabiera nieznanych mu przedtem nałogów, staje 
się pijakiem lub zboczeńcem, no i kończy wreszcie na wa- 
riactwie. Objaw normalnie spotykany u Europejczyków, 


przeby 


= 


wających dłuższy czas w tych stronach. 
ie pan, że to jednak bardzo ciekawe! Weźmy na 


przykład Wetmore'a. Biedak zwariował na punkcie strachu 


o swoje perły... lub pański kolega, doktór Baad, bezwzględ- 
nie poczyna cierpieć na manię religijną... Jednej rzeczy tyl- 
ko nie mogę zrozumieć, co to wszystko ma wspólnego z wia- 
trem z pustyni. Wydawałoby się przecież, że nic, a tymcza- 
sem, jak zaobserwowałem, ilekroć wiatr ten nadciąga, ob- 
jawy wariactwa u wymienionych osób wzmagają się. 

Doktór Rypka spoglądał badawczym wzrokiem na Stan- 


leya. Zdawało się, że sonduje go swoimi małymi, dziwnie 
unieruchomionymi teraz oczkami. 
— Jeżeli chodzi. o Wetmore'a i doktora Baada, to do teo- 


rii przed chwilą przeze mnie 


je. Prócz 


pomnieli już. 


się tragedia... 


Rys. 1. Ł. 


wygłoszonych należałoby do- 


dać pewien fakt. Wtedy zrozumiałby pan i powody. dla- * 


czego jeden z nich się boi, a drugi grozi piekłem, oraz po- 
wiązałby pan to razem z wiatrem z pustyni! 

— Fakt? Czyżby to, co pan mówił o powodach dziwactw 
tutejszych mieszkańców nie wystarczało w tym wypadku? 


— Może i wystarczałoby, jednak tutaj mamy do czynienia 
z podwójnym wpływem na układ nerwowy i psychiczny tych 
panów... Niech pan posłucha. Opowiem panu historię, która 
się wydarzyła w Kuweicie przed pięcioma łaty! Dawne dzie- 
etmore'a, Baada i Gibsona, nikogo z nas tutaj 
jeszcze nie było, a ten ostatni widocznie dla powodów pre- 
stiżu Europejczyka, nie wyciągnął z niektórych faktów kon- 
sekwencji... To, co panu powiem, nie jest ogólnie znane. Tu- 
tejsi Arabowie może się czegoś domyślali, lecz na pewno za- 


Od kilkunastu lat mieszkał w Kuweicie kupiec hiszpań- 
ski, trudniący się na wielką skalę handlem perłami. Nie miał 
wonczas tutaj żadnej konkurencji, więc majątek jego mnożył 

| się nadzwyczaj szybko. Był stuprocentowym dziwakiem, a ra- 
czej wariatem już, na co wpłynęły powody przeze mnie nie- 
dawno wyłuszczone. Prócz swoich pieniędzy słynny był ze 
wspaniałej kolekcji pereł. Właśnie z jej powodu wydarzyła 


Dwóch Europejczyków, zamieszkujących Kuweit, poza- 
zdrościło kupcowi jego zbiorów. Może nawet nie ze względu 
na ich wartość, jedynie z powodu manii kolekcjonerstwa. 


Byli dobrymi przyjaciółmi kupca, co wieczór spędzali 
u niego parę godzin na whisky i pokerze. 

Aż pewnego dnia kupiec znikł. Przepadł, jak kamień, rzu- 
cony w wodę. Nie pomogły szukania, lamenty przyjaciół... 
a co najciekawsze, razem z nim znikły jego wspaniałe perły. 


W zasadzie, na tym historia mogłaby się skończyć. jed- 
nak, jak już zaznaczyłem, chciałem panu wytłumaczyć pe- 
wne symptomy niepoczytalności u naszych znajomych. 


(D e. n.) 
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ABC - NOWINY CODZIENNE 


Ubój rytualny, a runnabanki Budžet Warszawy 12% przyszły 


Czy żydzi przestaną jeść mieso? 
Jeszcze © postnych pogróżkach „Nowego Dziennika” 


żydowski „Nowy Dziennik” na tle 
uchwalonego przez sejmową komisję 
administracyjną wniosku o całkowite 
zniesienie uboju rytualnego, dającego 
zresztą ludności „zainteresowanej 
religijnie” wcale lukratywny profit 
w zakresie hurtowego handlu żyw- 
cem i mięsem, a niewątpliwie też i 
kahałem, usiłuje straszyć społeczeń- 


stwo polskie, iż w razie uchwalenia | 


wniosku przez Sejm, czyli w razle 
zniesienia nareszcie tego barbarzyń- 
skiego zabobonu, cała ludność żydow- 
ska, znajdująca się w Polsce, zaprze- 
stanie jeść mięsa, co ma rzekomo 
grozić rolnictwu olbrzymimi strata- 


mi. 
A JAK JEST 


W AUSTRII? 


Natychmiast po objęcin rządów w 
Austrii przez hitlerowców jednym z 
pierwszych zarządzeń gospodarczych 
hyło zniesienie tolerowanego tam do- 
tychczas uboju rytualnego. No i ja- 
koś wcale nie słychać nic o tym, aby 
choć cokolwiek zmniejszyło się spo- 
życie mięsa nie tylko w pomniejszych 
miastach austriackich, ale nawet w 
niesłychanie zażydzonym Wiedniu. 

KTO W POLSCE JE 
KOSZERNE 

MIESO? 


Jest rzeczą notorycznie stwierdzo- 


» 


WEG/ZAWUEGJASEGRIEN bs % 
miłe spotkanie przy winie I kolacji 


ną, iż z pośród ludności żydowskiej, 


zamieszkującej w Polsce, tylko pe-, 


wien odsetek hołduje temu barba- 


wygolonych starannie i specyficznie 
wyelegantowanych „foksterrierów”, u- 
dajacych lordów, z błogim i rozko- 


wynosi 101 mil. złotych 
Wydatki wzrastają szybciej niż dochody 


Tymczasowa Rada Miejska stolicy 


rzyńskiemu zabobonowi spożywania sznym mlaskaniem zajada się szynką | "2 środowym posiedzeniu załatwiła 
mięsa koszernego z rytualnego ubo- |z'„trefnej” Świniny, lub paczkami na | szereg ważnych spraw dla gospodar- 
ju. Stwierdzić to nawet były zmuszo- | smalcu wieprzowym. 


ne czynniki urzędowe. Niedawny ko- 
munikat min, rolnictwa, rozesłany w 
styczniu b. r. do prasy, mający na 
celu wykazanie dodatnich rzekomo 


OBRONA PAŃSTWA 
A RUN NA BANKI 


„Nowy Dziennik” wypowłada oba- 


skutków ustawy o uboju zwierząt: wę o naszą obronność na wypadek 


gospodarskich na tle już rocznego | wojny, gdy zniesienie całkowite u- | 


doświadczenia w pewnym ustępie 
przyznaje, iż... „okazało się, że zna- 
czny odsetek ludności „wyznań, za- 
interesowanych w uboju rytualnym', 
nie spożywa mięsa rytualnego... 


W WYKWINTNYCH 
RESTAURACJACH 


Jakkolwiek jednak czynniki urzę- 
dowe dopiero teraz po roku doświad- 
czenia z działaniem ustawy o uboju 
zwierząt gospodarskich dokonały te- 
go doniosłego odkrycia, że „znacz. 
na część ludności wyznań zaintere: 
sowanych w uboju rytualnym nie 
spożywa mięsa, pochodzącego z tegó 
uboju, to fakt ten od dawns jest 
znany całej ludności polskiej, Wy: 
starczy zajrzeć w godzinach połud- 
niowych w stolicy do którejkolwiek 
z „uczęszczanych” kawlarni lub re- 
atauracji, aby stwierdzić, jakie tłu- 
my dam, wystrojonych według ostat- 
niego „krzyku mody”. obowiązujące- 
go w magazyuach nalewkowskich 
A la m-me Simpson, czy też a la 
m-me Suchestow, w towarzystwie 


= RADIO = 


PIATEK 
e" 620 Gimnastyka. 
50 Dziennik. mas Muya 
a dla szkół, 11.15 Opera — 
us GERE dla liceów. 1140 U- 
tortepianowe Domenico Scarlat- 
tlego. 11.57 Sygnał Czasu. 12.03 Audycja 


południowa. E ER 
15.45 „Rozmowa muzyka z mioaziezą 
16.15 ea solistów (z Wilna.) 16.50 
Pogadanka. 17.00 O Instytucie śląskim — 
mów! Jęsionowski. 17.15 Mniej znane u- 
wertury w wyk. Orkiestry Adama Fer- 
mana. 17.50 Poradnik sportowy. 18.10 
Skrzynka ogólna. 18.35 Audycja dla mło 
dzieży wiejskiej. 10.00 Oryginalny Teatr 
Wyobrażni: premiera słuchowiska „O- 
braz". Napisał Józef Czechowicz. 10.40 
rt chóru dzieci krakowskich (chłe 
pięcy). 20.00 Pogadanka aktualna. 20.10 
Muzyka rozrywkowa. Wykonawcy: Ma- 
ła orkiestra P. R. Ludmiła Szretterówna 
1 Kazimierz Czekotowski (śplaw). 20.45 
Dziennik wieczorny i Posgadanka. 2145 
„ZŁ mojego warzztatu” -— 'ezkie literacki 
Ewy Szelburg-Zaremtiny. 22.00 Koncert 
Stowarzyszeńia Miłośników Dawnej 
zyki. Wykonawcy: Janina Wysocka — 
Ochlewake — klawesyn, Zofia Adamska 
= wiolonczela, Jądwiga Szamotulska — 
fortepian, Ludwik Kurkiewicz — klare 
net, J. Król — klarnet, B. Górecki — 
fagot. 4250 Dziennik wieczorny. 


6.15 „Kiedy 
640 Muzyka. 7 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
19.00 „Obraz“ słuchowisko Józefa 
Czechowicza. 


20.00 Koncert rozrywkowy. 
22.00Koncert Stow. Miłośników Da- 
wnej Muzyki, 


WARZZAWA II 


18.00 Koncert rozrywkowy. 14.10 Gra 
Egon Petri — fortepian. 15.00 Jak epe- 
dzić ówięta? 15.15 Muzyka salonowa w 
wyl Zespołu Pawła Ryrnasa. 18.00 Igna- 
cy Friedman — fortepian Charies Kulle 
mann — tenor. (płyty „Columbia.') 18.50 
Muzyka lekka. 19.55 Życie kulturalne sto 
licy. 22.00 „Antyki w nowoczesnym wnę 


trzu” — pogadanka Aleksandra Trzecies | W 


skiego. 22,15 Piosenki w wykonaniu Be- 
niamino Gigli (płyty). 22.30 Muzyka ta- 
neczna z dancingu „Café » Club". 23.30 
Muzyka lekka. 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


24.00 Czas środkowa >œ europejski. 1, 
Dziennik w jęz. polskim 1 unmyelskim. 
2) Pogadanka. 3) Nasze pieśni w wyko- 
naniu Heleny  Zboińskiej - Ruszkow= 
skiej. 4) Co przyniosła poczta 2 ZA Oce 
anu- 5) Muzyka lekka w wykonaniu ze- 

Adama Furmańskiego. W przer- 
wie ok. godz. 1.20 „Białowieża” — po» 
gadanka w jęz. francuskim Charles Bue 
TE. 

SOBOTA 

6.15 „Kiedy ranne”. 6.40 Muzyka (pły 
ty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół: „Śpiewajmy piosenki". 11.40 
Engelbert Humperdinck: Fragmenty Z 
op. „Jaś I Małgoma". 1157 Sygnał czasu. 
12.03 Audycja południowa. 

15.80 Wiadomości gospodarcza. 13.65 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Dnia 2% 
marca 1794 r." — słuchowisko według 
L. Amczyca, w radłofonizacji Stan. Bro- 


| niewskiego. 16.15 Miniatury kwartętowe. 
Wykonawcy: Kwartet smyczkowy Roz- 
głośni Krakowskiej (St. Mikuszewski — 
I skrz. Herbert Nierychło — II Skrz. 
Hentyk Zarzycki — altówka, Józef Ma- 
kowicz — wiolonczela). 16.56 Pogadanka. 
17.00 „Pani na Barwałdzie, śląski rycerze 
rozbójnik* —- felieton dr. Kr. Pieradz- 
kiej. 17.16 Recital fortepianowy Fran- 
cine de Hagen". 18.10 Pogadanka. 18.15 


boju rytualnego zachwieje podstawa- 
mi rolnictwa polskiego. Hm! Dziwnie 
wygląda ta troska o obronność kraju 
w świetle wypadków ostatnich dni, 
kiedy to żydzi urządzili run na banki. 

Traf chciał, że w tym samym nie- 
omai momencie żydowskiego runu 
na nasze państwowe i prywatne in- 
stytucje kredytowo - bankowe roz- 
grywała się na terenie sejmowej ko- 
misji administracyjnej sprawa znie- 
,sienią art. 5-go ustawy o uboju 


IA gospodarskich, o którego u- 


trzymanie nadal walczyli wobec ko- 
misji pp. minister rolnictwa, Juliusz 
Poniatowski i wiceminister wyzn, rel. 
i ośw. publ. Aleksandrowicz. 

Całe społeczeństwo polskie obecnie 
z naprężeniem oczekuje, jakie stano- 
wisko w tej sprawie zajmie plenum 
sejmowe, Augur. 


ki miejskiej. „Gwoździem” posiedze- 
nia był 18 punkt porządku dzienne- 


| go — uchwalenie budżetu stolicy na 
| rok 1938/39. 


Tramwaj do Służewca 

Na wstępie załatwiono szybko kil- 
kanaście wniosków w sprawie nąby- 
cia różnych nieruchomości dla po 
| trzeb regulacyjnych miasta. Miesz- 
kańców stolicy zainteresuje niewąt- 
pliwie fakt, że przyjęto w tej części 
wniosek o kupno gruntów na Służew- 
cu pod budowę pętlicy tramwajowej. 
W ten sposób sprawa budowy linii 
na Służewiec zbliża się do realizacji, 
a wraz z nią i przeniesienie wyści- 
gów konnych, 

Budżet zwyczajny stolicy, zamyka- 
jący się po obu stronach sumą 101 
mil. 706 tys. zł, referował r. Gar- 
busiński. Odkładając do następnych 


numerów ściślejszą analizę prelimi- 
narza budżetowego, pragniemy obec- 
nie w kilku zdamiach oświetlić budżet 
stolicy, 


40 zł. 95 gr. na głowę 

W swoim referacie radny Garbu- 
siński przytoczył ciekawe cyfry 
wskazujące na niewspółmierny wzrost 
wydatków w stosunku do dochodów. 
Mieszkańcy stolicy (według danych 
na dzień l-ego stycznia 1988 r.: 
1.261.270), obciążeni sę świadczenia- 
mi na rzecz samorządu stołecznego 
w wysokości 40.95 zł. 

W budżecie administracyjnym po 
stronie wydatków  najpoważniejszą 
pozycję stanowi preliminarz Opiek! 
Społecznej i Zdrowia Publicznego w 
kwocie 19.686.000 zł., drugą pozycją 
jest wydział finansowy — 17.877.450 
zł, a trzecią biuro personalne 
15.828 000 zł. 

Na pokrycie wydatków składają 
się w połowie dodatki komunalne do 


Przez dwa lata składała oszczędności 


W rece komunisty - oszusta 


Śwoista sensacja w dzielnicy żydowskiej 


Szajdla Woronówna przed dwoma 
laty poznała Szmula Wajsnera. 

Woronówna całkowicie zaufała 
Wajsnerowi dając mu swą ksią- 


dzień, lecz przyjaciel nie zjawił 
si 


zabrał w podstępny sposób od przy 


w przeddzień ucieczki, Wajsner | 


przez okres 2-letni 2.000 zł, które 
miał wpłacnó na jej książeczkę 
oszczędnościową. 

į Zaznaczyć należy, iż oszust był 


żeczkę PKO, prosząc, by wpłacał | jaciółki zegarek, pierścionek i bran skazany za działalność komuni- 


każdą wręczoną sumę pieniędzy. W. 
j nie umie czytać, ani pisać, przeto 


soletkę, ogólnej wartości 360 zł. 
Zaniepokojona Woronówna uda 


Szkocka muzyka ludowa. 18.35 Audycja Nie sprawdzała stanu oszczędności | ła się do PKO, gdzie okazało się, 


dla wsi. 1, Co obowiązuje rolnika — 
pogodanka. 2. Zakładamy szkółkę ieśną 
— pogadanka. 19.00 Audycja dla Pola» 
ków zagranicą: 1. Audycja dla dzieci 
p. t. „Bitwa pod Grunwaldem". 2. Wie- 
czór starych piosenek. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 „Diabelski jeździec” — 
operetka w 3-ch aktach Emeryka Kal 
mana, Wykonawcy: artyści teatru mu- 
zycznego „Lutmie” i orkiestra wileńska 


pod dyr M. Kochanowskiego. W przer-; 


wie ok. godz. 20.45: Dziennik i Pogad. 


Aktualna, 2185 „Szkoła poetów — gkeczl 


Kazimierza Plucińskiego. 22. E 

EAS aa e 
. Jana Łpika í 

2.50 k. Przegląd prasy t Epler. 


nikat meteorolegiczny. 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
P ay Historyczne słuchowisko dia 


113 
de Baz MI fortepianowy Francine 


20.00 „Diabelski jeż — a 
MEFE i ki jeździec operet: 


21.55 Skecz — „Srkołu etów", 
22.05 „Przy kominku" e audycja 
muzyczna, 


WARSZAWA IL 


„Claude Debussy" ~- reporfaż| 


taor 20-tej rocz- 


alowno-muzyczny z okazji 
nicy śmierci Debussy'ego. 
rozrywkowy. 15.15 Muzyka 
wyk. zespołu salonowego Władysława! 
Turalskiego. 18.00 Muzyka lekka. 18.50 
Arie operowe w wyk. Stanisława Bar» 
ie) as pętlą 103 Jazzowe solo 

z płyty). 22.00 „Tadeusz Mi- 
ciński" -— kwadrans poezji. 22.20 Mue 
zyka OCZ 
TACJE 
RCIE, KRÓTKOFALOWE 


polska 


24.00 


AUDYCJE 
ze Paris P 
Wiedsń. 
ka Lehara.., 
20.30 Sottene. „Requiem” — Brahmsa. 
21.00 Rzym. „I quattro rusteghi" — o- 
pera Wolf-Ferrariegc (tr. z La Scali). 
21.00 Bruksela franc. „Borys Godu- 
Mussorgskiego (tr. z 


TT. Koncert orkiestrowy 
„Skowronek” = Operet- 


za Luksemburg. Koncert symfonicz- 


bari i a O ic ZO EJ] 


Notowania gieł 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 253.65, Bruksela 
89.25, Kupenhaga 117.56; Londyn 
2632; Nowy Jork 5.30,25; Nowy Jork 
(kabel) 5.30,5, Oslo 132.25; Paryż 
16.35; Praga 18.52; Sztokholm 185.55 
Zurych 121.70. 


Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I! 
am. ! 
I em ' 


em. 82,50, II em. 82.00; 8 proc. 
mwestyc. seriowa I em. 90.50, 
89.50, dolarówka 41.50; 4 proc. kon- 
solidacyjna 66.75 — 67.00, 4,5 proc. 
wewn. państw. 65.50; 5 proc, konwer- 
syjna (większe) 70.50 (drobne) 71,25. 

Listy zastawne: 4,5 proc. ziemskie 
seria V 62.50, 5 proc, Warszawy 74.25 
— 74.00; 5 proc, Warszawy (1933 r.) 
69.50 — 6900 — 69.25. 

Akcje: Bank Polski 112.00; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 35.50; Lilpop 65.50 
Starachowice 37.75; Haberbusch 45.00 


GIEŁOA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 27.50 — 28.00; 
zbierana 27.00 —- 27.50; żyto l st. 


| 100.0 140.00; 


d warszawskich 


19.75—20.25; owies | st. 21.50—22.00, 
ll s. 20.00 — 20.60; jęczinien bro- 
warny 19.50 — 20.00; jęczmień 
18.00 — 18.25; groch poiny 24.00— 
RL Ware 28.10 .- io: 
ubin niebieski 14.75 — 15.25, żół 

(11550 — 16.00; rzepak zimowy 580 


— 54.00; letni 51.00 
zim 
' 50. 


— 52.00; rzepik 
owy 49.00—50.00; letni 49.00 ais 
00; siemie lniane basis 90 proc. 
41.00 — koniczyna czerw. Sur. 
koniczyna tiała 190.00 
'210.00; mak niebieski 1a700 — 
112.00; mąka psz. g. I 43.50—46.00; 
g. II 31.50 — 33.00; pastewna 17.50 
18.50; żytnia gatunek pierwszy 
[31.00 — 32.00; gat. II 20.50 — 21.00; 
razowa 22.75 — 28.50; otręby pszenne 
grube 16.50—17.00; średnie 15.00— 
15.50; mialkie 15.00 — 15.00; żyttnie 
12.50 — 13.00; makuchy Iniane 19.25 
—19.75; rzepakowe 15.735—16.25; Śru- 
ta sojowa 22.75 28.25, słoma praso- 
+ ZEM S siano słod- 
wane Ó 5 zz 2 
RZE OŻE 11.25; pra- 


| książeczki PKO, którą Wajsner no- 
| sił zawsze przy sobie. 


| Przed dwoma dniami Woronów- 
na wręczyła Wajsnerowi 16 zł., ce- 
lem uiszczenia w dwóch miejscach 
rat, za uabyte rzeczy, po czym obo- 
je mieli się spotkać, aby udać się 
do PKO, gdzie Woronówna chcia- 
ła podjąć część oszczędności. 


Naiwna kobieta czekała cały 


że oszczędności jej wynoszą tylko... 
4 zł, które wpłaciła przed dwoma 
laty przy wyrabianiu książeczki. 

W czasie dwuletniej znajomości, 
naiwna kobieta sprawiła przyja- 
cielowi 4 garnitury, 2 palta, bieliz- 
nę, obuwie i t. p. Okazuje się, że 
Wajsner również od rodziny swej, 
oraz krewnych i znajomych poży- 
czył i nie oddał akołe 5.000 zł. 

Woronówna wręczyła oszustowi 


Przez nieuwagę dentysty 
Pacjent połknął igłę 


Ciekawy proces o odszkodowanie 


W warszawskim Sądzie Okręgo- 
wym toczy się proces o niesamowity 
wypadek, jaki zdarzył się w gabine. 
cie deutystyczuym lekarza Sz. 

Lekarz ten podczas zabiegu doko- 
nywanego na urzęduiku państwo- 


dietę w postaci spożywania dużej 
ilości chleba z women Przez dwa 
tygodnie pacjent był pod ustawicz- 
nym strachem i przez teu czas ule- 
ga kilkakrotnie atakom szoku nere 
wowego. Igła wreszcie wyszłą-*z of- 


wym, p. J. Kobylińskim upuścił igłę, ganizmu. 


1410 Koncert; która dostała się do gardła pacjenta. | 
w| w chwili, gdy lekarz zorientował się, żąda odszkodowania 9.800 zł. z po- 


że pacjent połknął igłę, pragnąc 


zmylić ślady polecił 


Obecnie pacjeut skarży dentystę i 
wodu wypadku, który mógł skończyć 


Kobylińskiemu się tragicznie, a w każdym razie na- ni w 


natychmiast udać się do innego den- bawił go choroby nerwowej, gdyż w 


tysty. 
Na szczęście jednak pacjent zo- 
rientował się natychmiast o grożącym 
mu niebezpieczeństwie i udał się na 
prześwietlenie. Zdjęcie Roentgena 
wykazało, że igła tkwi w miękkich 
częściach żołądka. 

Zdania chirurgów były podzielone, 
jedni byli za natychmiastowym cię- 
ciem żołądka, irmi zalecali specjalną 


| nocy miewa stale sny, że łyka igły 


|dla życia. 


Skargę popiera adw. Żółkowski. — 
Obrońca dentysty domaga się pow»- 
łania na biegłego dra Meissnera, któ- 
ry ma ustalić, że połknięcie igły nie 
było związane z niebezpieczeństwem 
Nawiasem mówiąc prof. 
Meissner miał już głośny proces o 
śmiertelną operację ną osobie profe- 
sora Drabika. 


sensacyjna afera 


przemytu aparatów 


Straż graniczna kończy dochodze- 
nie w sensacyjnej sprawie przemytu 
z Niemiec części aparatów kihema- 
tograficznych. Na trop tej afery na- 
trafiono na terenie Zagłębia D4- 
browskiego, Jak się okazało, od dłuż- 
szego czasu kinematografy prowin- 


kinematograf:cznych 


cjonalne zakupywały części aparatów 
dźwiękowych, pochodzenia nielegal- 
nego. Do odpowiedziałności za zor- 
ganizowanie przemytu aparatów ki- 
rematograficznych pociągnięto 3-ch 
kupców z Stanisławem  Kosą na 
czele. 


Wiadomości 


ZEBRANIE PLENARNE IZBY PRZE- . 
MYSŁOWO - HANDL, W WARSZA- 
WIE 
We czwartek, dnia 31 b. m. odbę- 
dzie się zebranie plenarne lzby Prze- 
mysłowo ~ Handlowej w Warszawie, 


„Na którym prezes Izby wygłosi refer 


rat o obecnej sytuacji gospodarczej. 
Zebranie dokona wyboru wicepreze- 
ša iżby Z Sekcji Przemiysiowej, Ra 
miejsce opróżnione skutkiem śmierci 
5 p. b Stefana Przanowskiego. 

AUKCJE WEŁNY W POZNANIU 

W dniu 22 b. m. odbyła się na tar- 
gach poznańskich kolejna aukcja wel- 
ny. Nadesłano 193 partii łącznej wa- 
gi 90.711 kg. Z tego sprzedano 130 | 
partii wagi 49.254 kg. Tendencja u- 
trzymana. Ceny wahały się od 2.50 
do 8.79 zależnie od gatunku wełny. 

ZBIERANIE ODPADKÓW 
W SZKOŁACH 
W. szkołach jarosławskich zainsta- 


= m. IMA. 


gospodarcze 


lowano w klasach specjalne skrzynki 
dla zbierania odpadków metalowych. 
Odpadki będą przekazywane przez 
kierowników szkół fabrykom broni. 
OBNIŻENIE PRZEWOŻNEGO DLA 
PRZESYŁEK BARYTU Z JUGOSŁA- 
WII VIA GDAŃSK — GDYNIA 
Z ważnością od 1 kwietnix b. r. TOZ- 
szerzona została taryfa artykułowa 
Nr. 109 polsko - jugosłowiańskiej ta- 
ryfy związkowej również na stacje 
portowe Gdańsk — Kaiserhaten, Neu- 
fahrwasser - Freibezirk i Weichsel- 


bahnhof, mianowicie dła przesyłek 
barytu surowego i Szlamowanego 
przeznaczonego do wywozu drogą 
morską. 


WZROST ZATRUDNIENIA 

W PIOTRKOWIE i 

Liczba bezrobotnych w Piotrkowie | 

uległa dalszemu zmniejszeniu. 300 

bezrobotnych znalazło obecnie zajęcie 

poza miejscem zamieszkania przy re- 
gulacji Wisły. 


| styczną na 4 lata więzienia. 
Poszkodowana Woronówna uda- 
ła się do b. przyjaciołki oszusta, Ho 
uugsztajnówny, gdzie okazało się, że 
złodziej zabrał wszystkie swoje 
rzeczy. Za zbiegłym, który oskar- 


zony jest i o sutenerstwo roagaiano | 


listy gończe. 


podatków państwowych i samoistne 
podatki komunalne, w drugiej poło- 
wie przelewy dochodów przedsię- 
biorstw miejskich i dochody wydzia- 
tów  administracyjnych za rozmalte 
świadczenia. 

Komisja finansowo-budżetowa, roz- 
patrując budżet, poczyniła szereg po- 
prawek i uchwaliła kilkanaście rezo- 
lucyj. Poprawki dokonane przez Ko- 
misję budżetową zwiększają budżet 
o 129 tys. zł. po obu stronach. 


Z pośród zgłoszonych  rezolucyj 
na uwagę zasługuje rezolucja, stwier- 
dzająca, że należy zaprzestać stoso- 
wania w zarządzie ogólnym wyna- 
grodzenia ryczałtowego w stosunku 
dö stanowisk kierowniczych, przekra- 
czających pierwszą grupę płac lub 
odpowiadających tej grupie. 

W dziale wodociągów i kanalizacji 
zgłoszono rezolucję, która zapewne 
zainteresuje właścicieli domów stoli- 
cy. Stwierdza ona, że cena wody w 
AWarszawie jest za wysoka oraz, że 
w. miarę wzrostu dochodów wodocią- 
gów i kanalizacji należy przeprowa- 
dzić obniżkę tej ceny. 

Budżet nadzwyczajny słolicy, we- 
dług pierwotnego wniosku Zarządu 
Miasta, zamykał się sumą 13 mih. 
zł, a obecnie podwyższony został o 
1 miln, 534 tys. zł., uzyskane od elek- 
trowni miejskiej za teren na wybrze- 
żu Kościuszkowskim, między ulicami 
Leszczyńską, a Lipową. Fundusze te 
przeznaczone będą na budowę beto- 
nowni (500.000 zł.), oraz na budowę 
ośrodków wychowania fizycznego I 
boisk sportowych (1 miln. 34 tys. zł.) 

W zakończeniu posiedzenia przyję- 
to szereg wniosków o uzupełnienie 
budżetu zwyczajnego Warszawy na 
rok 1937/38, 


| maaac O O a E 


Jubileusz 25-lecia 


Zrzeszenia Kupców 

W niedzielę, dnia 27 bm. Zrze- 

szenię Kupców Chrześcijan w Po- 

znaniu obchoszić będzie awe 25- 
lecie istnienia. 

Uroczyste nabożeństwo odpra- 

wione zostanie o godz. 9-ej w ko- 


ściele farnym. Akademia z wrę-. 
zasłużonym | 


czeniem dyplomów 
członkom Zrzeszenia odbędzie się 


(hrześc. w Poznaniu 
o godz. 12-ej w kinie „Słońce“. U- 
roczysty obiad, w czasie którę: 
go składać będą życzenia prred- 
stawiciele organizacyj bratnich i 
społecznych odbędzie się e 14-ej 
w „Bazarze”, 

Wieczorem w „Domu Kupiec- 
twa“ odbędzie się raut. (ks). 


Eno CRA: W T 
AEG sportowe 


Zawody pływackie w Gdyni 


Dnia 20 marca odbyły się w Gdy-, 
basenie krytym Państwowej 
Szkoły Morskiej pierwsze zawody | 
pływackie z udziałem: ki Wo 
jennej (Fiota), Państwowej Szkoły 
Morskiej i YMCA. 

| W poszczególnych konkurencjach 
osiągnięto następujące wyniki: 100 
m. st. dowoluym 1. Rogaliński (Flo- ; 
ta) 1 m. 13,4 sek; 2. Fiderkiewicz , 
(P. S. Mor.) I m. 14,8 sek; 3. Jaś. | 
kiewicz (Flota) 1 m. 18,4 sek; 100 m. 
st. klasycznym: 1. Kaszkin (Flota) 
1 m. 27,8 sek. 2. Kotwin (P. C. Mor.) 
1 m. 35,6 sek; 3 Korsak (P. C. Mor.) 
1 m. 37,3 sek.; 100 m. stylem grzbie- 
towym: 1. Łęczycki (Flota) )1 m. 33 
sek; 2. Walczak (P. S. Mor.) 1 m. 
38,1 £; 200 m. stylem klasycznym: 
1. Kaszkin (Flota) 3 m. 13,9 sek. 2.| 


Nowinki 
Austin nie będzie 


W Paryżu odbyły się doroczne | 
obrady Międzynarodowej Federacji 
Lawn - Tenisowej. Obecni byli 
przedstawiciele 45 państw. Federa- 
cja rozpatrywała szereg wniosków, 
złożonych przez poszczególne dele- 
gacje. M. in. Ameryka złożyła wnio | 
sek w sprawie zmiany przepisów 
t. zw. błędów nóg. Wniosek ten z0- 
stał odrzucony. : 

Drugi wniosek Ameryki, aby 
każde państwo mogło organizować į 
w ciągu roku jeden otwarty tur- 
niej, nie uzyskał także większości. ' 
Podobny los spotkał również wnio- ' 
sek Indyj w sprawie organizacji 
mistrzostw świata w grze miesza- 
nej. 

Niemcy zgłosiły wniosek o roz- 
grywanie zawodów o puchar Dawi- 
Sa przez dwa lata. Pierwszego ro- 
ku odbyłyby się rozgrywki w stre- 
fach a w następnym roku zawody 
międzystrefowe i finały. Wniosek 
ten zostanie rozpatrzony dopiero w 
czerwcu. 

Słynny tenisista angielski Austin 
zawiadomił Angielski Zw. Teniso- 
wy, że nie weźmie więcej udziału | 
w rozgrywkach o puchar Davisa. 
Anglicy będą musieli wystawić re- 
prezentację złożoną wyłącznie z 
juniorów. 

W Kairze odbyły się międzynaro 
dowe mistrzostwa tenisowe Egiptu. 


wzbudziły wielkie zainteresowanie 


Krzemiński (Flota) 3 m. 31 sek.; 3. 
Korsak (P. S, Mor.) 3 m. 37,8 sek. 
Sztafeta 3 na 100 m. stylem zmien- 
nym: i. Flota (Łęczycki, Kaszkin, 
Rogaliński 4 m, 20,3 sek. 2. P. S. 
Mor. (Walczak, Wdowiak, Fiderkie- 
wicz) 4 m, 25,6 sek. Sztafeta 5 na 
40 m. stylem dowolnym: 1. Flotą 1 
2 m. 07,9 sek; 2. P, S. Mor. I 2 m. 
16;4 sek; 3, P. S. Mor. II 2 m. 17,5 s. 

W nieoficjalnej pnnktacji 1 miejsce 
zajęła „Flota“, wyprzedzając o 1 
punkt P, S. Mor. Na wyróżnienie zá- 
sługuje Rogaliński i Kaszkin z „Fło- 
ty“; również dobrze zapowiadają sie 
zawodnicy P. S. Mor. Fiderkiewicz i 
Walczak, Zainteresowanie zawoda- 
mi dość duże: publiczności około 500 
| osób. Natomiast organizacja szwanm- 
kowała, 


tenisowe 
grał w Davis-Cupie 


W finale mistrzostwo Egiptu zdo- 
był Menzel, bijąc Punceca 6:4, 6:2. 

W grze podwójnej panów zwy- 
cięstwo odnieśli również Czesi Men 
zel — Cainar, którzy w półfinale 
wyeliminowali Jugosowian Punce- 
ca i Mitica a w finale Francuzów 
Boussusa i Gentien'a 6:1, 5:7, 6:1. 

W grze pań Angielka Yorke po- 
mda EG Wheeler 6:4, 

W rozgrywkach o puchar Dawisa 
Francja wylosowała Holandię. Go- 
Spodarzami meczu są Francuzi, nie- 
mniej ze względów finansowych, 
francuski związek zaproponował 
Holendrom rozegranie meczu na te 
renie Holandii. 


Tragiczny skok 
rekordzisty 


= Słynny austriacki narej 
Bradl, który niedawno ustalit pln 
styczny rekord świata w skoku nar- 


ciarskim, osiągając n iej 
t  gają a mamuciej 
BJ Planicy 147 m., uległ wy- 


See. W pierwszym arona Bój 3% 


erwszym skoku Bradl . 
skał 70 m., w drugim faen eA 
i złamał nogę w dw miejscach. 


Możliwe, że wypadek ten zakończy 
radla, 


narciarską karierę B 


Po przemówieniu min. Becka 
zabrał głos sen. Fudakowski, 
stwierdzając, że Naród polski i je- 
go Państwo nie dybią na niepod- 
ległość i suwerenność Litwy i na 
całość jej granic. 

Wiemy, że w stosunku do Litwy 
— mówił sen. Fudakowski — 
stworzone zostały dopiero ramy, 
które wypełnić musi żmudny i 
ciągły wysiłek woli obu narodów 
1 ich rządów. Następnie mówqa 
robi aluzję do runu żydowskiego 
na P. K.O. 

Dla nas zaszedł fakt, świadczą- 
cy, że poza garstką, która w pa- 
nice wyraziła votum nieufności 
pźństwu, cały naród polski wy- 
kazał samorzutnie i bez różnicy 
poglądów politycznych, tak wy- 
jątkową jedność, że można było 
w niej widzieć dobrowolną mobi- 
lizację moralną, 

Na pierwszym punkcie posie- 
dzenia Senatu postawiono rządo- 
wy projekt ustawy o ochronie 
imienia Józefa Piłsudskiego. Po- 
dobnie jak w Sejmie, tak i w Se- 
nacie nadano uchwaleniu tej u- 
stawy charakter uroczysty. Po 
referacie sen.  Maleszewskiego 
przemawiał krótko prezes Rady 
Ministrów gen.” Sławoj - Skład- 
kowski, a po uchwaleniu ustawy 
marsz. Prystor. Słów jego senato- 
zowie wysłuchali stojąc. 


Zniesienie sądów 


przysięgłych 

Długą, interesującą i bardzo ży- 
wą dyskusję wywołała sprawa 
zniesienia sądów, przysięgłych. ` 

Referent sen. Petrażycki wy- 
powiedział się imieniem wię- 
fszości komisji za przyjęciem u- 
stawy oraz wprowadzeniem zmia- 
ny w art. 2, gdzie postanawia się, 
że sprawy wszczęte przed sądami 
przysięgłych przed wejściem w 
łycie ustawy będą rozpatrzone 
według dotychczasowych przepi- 
sów. 

Minister sprawiedliwości p. 
Grabowski złożył następujące 
oświadczenie: 

„Zgodnie z rezolucją komisji pra- 
wniczej co do RY wprowadze- 
mia zamiast sądów przysięgłych in- 
nego typu sądów karnych, z udzia- 
łem czynnika społecznego, rząd go- 


tów jest w razie uchwalenia przez 
UEN BEE Ost 
Wniosek 


pos. Dudzińskiego 
na płenum Sejmu 


W piątej, o godz. 10-ej rano, 
odbędzie się posiedzenie Sejmu. 
Na porządku dziennym jest pro- 
jekt ustawy o pozbawieniu oby- 
watelstwa, projekt ustawy o ul- 
gach inwestycyjnych i złożony 
przez pos. Dudzińskiego projekt 
ustawy o całkowitym zniesieniu 
uboju rytualnego. 


Niezwykła zbrodnia 


LWÓW, 23. 3. Niesamowita zbro- 
dnia zostałą popełniona w Borysła- 
włu na tle zawodu miłosnego. 

40-letnia Franciszka Podolakówna 
utopiła w dole po popis naftowej, 
wypełnionym wodą, 9-letniego Kazi- 
mierza Bedrigo, po czym sama po- 
pełniła samobójstwo, rzucając się do | 
tego dołu. Zbrodniczego czynu do-| 
bkonała z zemsty za to, że opuścił ją ' 
ej kochanek, Stanisław Kondracki, | 
RE był wujem zamordowanego. 
chłopczyka. 


Sekta Badaczy 


Pisma Św. 
zawieszona 


ŁÓDŹ, 23. 3. Władze admini- 
stracyjne zawiesiły działalność 
stowarzyszenia badaczy pisma ŚW. 
stanowiącego centralę rozsianych 
po całej Polsce filii. 

Działalność tego stowarzysze- 
nia oddawna wyrażała się w aka 
cji antykościelnej. 


plenum wniosku komisji przedstawić 
izbom projekt ustawy realizującej tę 
ideę. Projekt opracowany już w Mi- 
nisterstwie byłby wniesiony do Izb 
ustawodawczych w najbliższym ter- 
minie konstytucyjnym,” 

Min. Grabowski wypowiedział 
się również przeciwko poprawce 
do art. 2, albowiem aktualia, o 
których wspomniał sen. Petra- 
życki, przestały wchodzić w grę. 

Za odrzuceniem ustawy prze- 
mawiał imieniem mniejszości ko- 
misji sen. Staniewicz, oraz sena- 


torowie Patek, Dzieduszycki í 
Horbaczewski. 


Głosowanie 


Za zniesieniem sądów przy- 
sięgłych wypowiedzieli się sen. 
Jeszcze i Terlikowski. W głoso- 


KATOWICE, 23. 3. (Tel. wł). W 
drugim dniu procesu w sprawie gło- 
śnych nadużyć na terenie centralnej 
targowicy w Mysłowicach, obrońcy 
oskarżonych i przedstawicieli powo- 
dów cywilnych poiemłzowali eo do 
wniosku o przyznanie magistratowi 
waniu odrzucono zarówno popra- | mysłowickiemu świadectwa ubóstwa. 
wkę komisyjną, jak wnioski o u-| Prokurator popierał żądanie powo- 
trzymanie sądów przysięgłych 1;dów i prosił sąd o przyznanie magi- 
o odesłanie sprawy do komisji, a f stratowi świadectwa ubóstwa, stwier 
ustawę uchwalono dość znaczną | dzając, iż budżet miejski był przez 
większością głosów. szereg lat deficytowy. Sąd ogłosił 
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wyraziła żydzi w trudnym momencie 
Senat uchwalił zniesienie sądów przysięgłych 


postanowienie, w którym nie przyznał 
magistratowi prawa ubogich, stwier- 
dzając, iż tegoroczny budżet miejski 
zamykający się kwotą 6.5 miliona 
złotych jest zrównoważony. 

Sąd oddalił następnie powództwo 
cywilne p. Piotrowskiego. Powództwo 
cywilne magistratu mysłowickiego w 
sumie 150.000 zł. zostało następnie 
dopuszczone, 

Sąd przystąpił następnie do prze- 
słuchiwania pierwszego oskarżonego 
dyr. Kazonia, który zeznaje z nie- 


Front czerwony przerwany 


Powstańcy przekroczyli Ebro 


zdobywając pozycie bronione przez 19 mies. 


SARAGOSSA, 23. 3. 
świcie wojska powstańcze pod do 
wództwem gen. Yague, które za- 
jęły ostatnie pozycje nad rzeką 
Ebro pomiędzy Fuentes de Ebre 
a Caspe, zdołały sforsować rzekę 
i po przełamaniu zaciętego oporu 
przeciwnika zaczęły się posuwać 
w kierunku Bujalarcz. Sforsowa- 
nie rzeki nastąpiło po wybudowa- 
niu dwóch prowizorycznych mo- 
stów. 


Przerwanie 


czerwonego frontu 


HUESCA, 28. 3. 
m. Huesea wojska gen, 


Dziś o | podczas dalszego natarcia zajęły 


Zdobycz wojenna jest największą 
od chwili wybuchu wojny domo- 
wej. 


18 miejscowości, biorąc tysiące 
jeńców i liczną zdobycz. Wczo- 
raj front wojsk rządowych zo- 
stał przerwany na szerokości 10 
klim. Wojska gen. Franco posu- 
nęty się w ciągu dnia wczorajsze- 
go o 10 klm. wgłąb ugrupowania 
przeciwnika, 


Na północ od Huesca wojska 
narodowe posunęły się o 10 km. 
w głąb pozycji nieprzyjacielskich. 
Również na południe od tej miej- 
scowości na drodze do Almude- 


Po zdobyciu ! liczbę jeńców do niewoli 
Franco ` 


SALAMANKA, 23. 3. Komuni- 
kat głównej kwatery wojsk po- 
wstańczych donosi, że ofenzywa 
na froncie aragońskim została 
wznowiona i rozwija się pomyśl- 
nie. Narodowcy wzięli wielką 
oraz 
zdobyli znaczne zapasy amunicji. 


| yar wojska narodowe zajęły pas 


szerokości 10 km. i długości 9 km. 
Wojska czerwone wycofują się 
w popłochu. Szosa Saragossa — 
Huesca została opanowana przez 
oddziały narodowe. 


Niezwykie zażarte walki 


Sprawozdawcy wojenni pism 


Nominacje posłów 


Flaga polska w Kownie 


Konferencja polsko-litewska w Augustowie 


KOWNO, 23. 33 W środę o 
godz. 12.30 w południe pociągiem 
z Dźwińska przyjechał do Kowna 
pierwszy delegat dyplomatyczny 
Rzeczypospolitej, radca MSZ p. 
Kłopotowski. 


ski odjechał samochodem  litew- | dzania doraźnych rewizji 


skiego MSZ do hotelu „„Metro- 
pol“, gdzie zostały dla niego przy 
gotowane apartamenty. W towa- 
rzystwie radcy Kłopotowskiego 
znajduje się 2 funkcjonariuszy 


Radcy Kłopotowskiemu od gra | polskiego MSZ, 


nicy towarzyszył urzędnik litew- 
skiego MSZ. Z dworca gość pol- 


Na hotelu „Metropol* wywie- 
szono flagę o barwach polskich. 


Protest Polski w Paryżu 


PARYŻ, 23. 3. Ambasador R. 
P. w Paryżu przesłał w dniu dzi- 
siejszym do francuskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych no- 
tę protestującą przeciwko ten- 
dencyjnemu stanowisku, zajęte- 
mu przez znaczną ilość organów 
prasy francuskiej odnośnie do 
ostatniej fazy stosunków polsko- 
litewskich. 


Pan Prezydent R. P. udzielił 


agrement dla posła litewskiego 
w Warszawie p. Kazimierza Szkir 
py, dotychczasowego stałego de- 
legata Litwy przy Lidze Naro- 
dów w Genewie. 

Prezydent Republiki Litewskiej 
udzielił agrement dla Posła R. P. 
w Kownie p. Franciszka Charwa- 
ta. 


Życiorys pierwszego 
posła Litwy w Warszawie 


Nowomianowany poseł litewski 
w Warszawie p. Kazimierz Szkirpa 
urodził się 18 lutego 1895 r. w po- 
wiecie birżańskim. Ukończył aka- 
demię sztabu generalnego w Bel- 
gii. Jest on pułkownikiem rezerwy. 
Od 1918 — 1928 r. był w służbie 


e Kownie, 


czynnej w armil litewskiej, Od 
1928 —— 1937 r. pełnił funkcje atta- 
che wojskowego w Berlinie. W r. 
1937 został mianowany stałym de- 


iczór do 5 rano, 


"karę pieniężną do 


oraz 
aresztowań. 

Ponadto komendant miasta 
nakazał, aby bramy wszystkich 
domów były zamykane od 9 wie- 
Niewypełnienie 
tych rozkazów pociągnie za sobą 
wysokości 
5.000 litów, a także odpowiedzial- 
ność przed sądem polowym. 


Konferencja w Augustowie 


W skład delegacji polskiej, która 
| weźmie udział w polsko - litewskiej 
| konferencji w Augustowie w spra- 


wach technicznych, związanych z 


legatem Litwy przy Lidze Naro- normalizowaniem stosunków polsko- 


dów. 
Odroczenie przesilenia 


KOWNO, 23. 3. Dymisja rządu 
złożona onegdaj przez wicepre- 
miera  Staniszauskasa na ręce 
prez. Smetony i przyjęta przez 
prez. Smetonę nie zostanie ofi- 
cjalnie ogłoszona przed powro- 
tem premiera Tubelisa. 

Według pogłosek krążących w 
obecnie zarówno sfery 
wojskowe, jak i pewne czynniki 
prywatne zbliżone do prezydenta, 
premiera i min. Łozorajtisa do- 
kładają starań, aby ministrowie 
pozostali na swych stanowiskach 

Czynniki te twierdzą, że dymi- 
sja rządu prem. Tubelisa znacz- 
nie osłabi pozycję prezydenta 
państwa i mogłaby pociągnąć za 
sobą dalsze komplikacje oraz dy- 
misje. 


Zarządzenia Komendanta 


Kowna 


KOWNO, 23. 3. Z rozkazu 
wojskowego komendanta Kowna 
płk. Saładysa w związku z ostat- 
nimi wydarzeniami, które zmie- 
rzały do naruszenia spokoju i 
bezpieczeństwa publicznego poli- 
cja otrzymała prawo przeprowa- 
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litewskich wchodzą następujące oso- 


Przewodniczący: wicedyrektor de- 
partamentu politycznego M. S. Z. p. 
T. Gwiazdowski. 

Zastępca przewodniczącego: 
M. S. Z. p. J. Barański, 

Członkowie: z Min. Komunikacji 
— naczelnicy wydziałów dr. R. Za- 
wojski, inż. S. Sawicki „inż, J. Bu- 
dzyński i radca Zahorski. 

z Min, Poczt i Telegrafów — na- 
czelnicy wydziałów R .Machalski, inż, 
J. Jakubowski i radca S. Łukasze- 
wicz, 

W pracach komisji weźmie poza 
tym „udział kilku urzędników M. S, Z. 
i zainteresowanych ministerstw. 

Wyasygnowane będą specjalne kre- 
dyty dodatkowe na naprawę dróg 
kołowych w woj, wileńskim i nowo- 
gródzkim na pograniczu polsko - li- 
tewskim. Roboty drogowe w tych 
miejscowościach podjęte będą już w 
pierwszych dniach m. kwietnia tak, 
by umożliwić normalną komumikację 
samochodową na głównych traktach 
prowadzących do Litwy. 

W r. b. przewidziany jest po raz 
pierwszy udział litewskich kupców w 
wystawach gospodarczych, które od- 
j bywają się rok rocznie latem i je- 
sienią w Polsce. M. in. wystosowane 
będą zaproszenia na targi futrzane 
w Wilnie i targi lwowskie. 


WILNO, 23. 3. Lilwini zamieszkali 
w Wilnie złożyli do starostwa grodz- 
kiego podanie o zezwolenie na wy- 
dawanie w Wilnie dwa razy tygod- 
niowo pisma litewskiego pod tytu- 
l lem: „Nadzieja”. 


radca 


donoszą, że atak wojsk narodo- 
wych był niezwykle zażarty i zo- 
stał poprzedzony gwałtownym 
ogniem artyleryjskim. Oddziały 
narodowe opanowały w ciągu kil- 
ku godzin pozycje nieprzyjaciel- 
skie, niesłychanie silnie ufortyfi- 
kowane w ciągu 19 miesięcy. Woj 
ska narodowe zdobyły teren 250 


Afera mysłowicka przed sądem 


W teatrze „obrabiali“ klientów 


Kosztowne wyjazdy za granice 


słychanym tupetem, gesiykulujac w 
czasie zeznań rękoma. Ponieważ o- 
skarżony zachowuje się chwilami na- 
wet nieprzyzwoicie, przewodniczący 
zwraca mu bardzo często uwagę. 
Zeznania oskarżonego trwały prawie 
przez cały dzień. 

Oskarżony Kazoń stwierdza, iż ko- 
szty wyjazdów z Mysłowic do War- 
szawy wynosiły zawsze około 1.000 
zł, przy czym atwierdza, iż na „ob- 
robienie” klientów z  konkurencyj- 
nych firm, musiano przeznaczać bar- 
dzo wielkie kwoty, m. in. zaprasza- 
no ich do teatru i wykupywano bl- 
lety w cenie po 20 zł. 

Wyjazdy Kazonia i Fruchthilndle- 
ra do Łotwy, Szwajcarii i innych 
państw kosztowały codziennie pra- 
włe po 2 do 3 tysiące złotych. Na za- 
pytanie przewodniczącego, oskarżony 
Kazoń stwierdza, iż wydatki te były 
potrzebne i zatwierdzane przez Radę 
Nadzorczą, gdyż zarząd centralnej 
Targowicy chciał koniecznie pozyskać 
rynki zagraniczne, Kazoń stwierdził 
następnie, iż jego zasługą jest, że 
Polska wywozi obecnie do Włoch 
i do innych państw trzodę chlewnę. 
W czasie rozprawy przewodniczący 
stwierdził, iż centralna targowica 
jest przedsiębiorstwem  defłcytowym 
i przyniosła m. in. magistratowi 5 


| milionów złotych szkody. 


W odpowiedzi na to oskarż, Kazoń 
stwierdził ironicznie, i£ gdy wróci 


na stanowisko dyrektora centralnej 
targowicy, deficytu więcej nie będzie. 


Oświadczenie 
woj. Jaroszewicza 


W d. 38 b. m, na konferencji 
prasowej wojewoda Jaroszewicz 
oświetlił stanowisko władz admi- 
nistracyjnych wobec ostatnich 
zajść na ulicach Warszawy i 2a- 
powiedział, że wystąpień, kolidu 
jących z kodeksem karnym, wła- 
dze tolerować nie będą. 

W końcu wojewoda wezwał 
społeczeństwo 1 młodzież da 
przestrzegania przepisów prawa 
w wystąpieniach publicznych. 


km. kw. Jeńcy opowiadają, że do- 
wództwo wojsk czerwonych w roz 
kazie dziennym wskazało na ko- 
nieczność obrony fortyfikacji pod 
Huesca, jako niesłychanie waż- 
nych pod względem  strategicz- 
nym. 


Połączenie z Francją 


przerwane 


BARCELONA, 23. 3. Urzędowo 
potwierdzają tutaj, że powstańcy 
zajęli wczoraj miejscowość Lier- 
ta, oddaloną o 15 kim. od Huesca. 
Zajęcie tego miasta zagraża po- 
łączeniom z Francją i uniemożli- 
wia przybycie posiłków na front 
aragoński. 


Jak pracuje P.A.T 


Interpelacja w sprawie ciekawego... opuszczenia 


Sen. Jeszke złożył interpelację, wywiadu Ward Price z Hitlerem. 
w sprawie nieścisłych sprawo-| W. wywiadzie tym Hitler powie- 
zdań P. A. T. o zdarzeniach za- | dział, że dostęp Polski do morza 
granicznych. W interpelacji tej prowadzi niestety przez ziemia 
przytacza niemiecki i polski tekst | niemieckie. Ten ustęp został w 

tłómaczeniu P. A. T. opuszczony, 


Z dniem 26 b.m. 
Unia celna Niemiec i Austrii 


Rozpoczęcie agitacji piebiscytowej 


BERLIN, 23. 3. Z dniem 26 bm. 
wprowadzona zostanie Aides 
Niemcami a Austrią unia celna, 
do czasu jednak zrownania syste- 
mów monetarnych obu krajów 
utrzymane zostaną w mocy nie- 
które niemieckie ograniczenia 
dewizowe, co czasowo będzie jesz 
cze utrudniać wołną wymianę 
handlową. 

WIEDEŃ, 23. 3. Dziś rozpoczę- 
ła się w Wiedniu oficjalna agi- 


Tysiące ofiar 
kosztowały sowieckie manewry 


SZTOKHOLM, 23. 3. Kores- 
pondent „Nya Dagligt Allehan- 
da“ donosi z Moskwy, że manew- 
ry zimowe, które niedawno odby- 
ły się w różnych częściach ZSRR 
były według oficjalnych wiado- 
mości sabotowane. Manewry ko- 
sztowały tysiące ofiar 

Przebieg manewrów wykazał 
wielką nieudolność dowództwa. 

Powołana do zbadania wypad- 


tacja partii narodowo = socjali- 
stycznej za plebiscytem. Ringami 
przemaszerowały wieczorem silne 
oddziały wiedeńskiej S. A. Partia 
narodowo - socjalistyczna czyni 
wielkie przygotowania z okazji 
jutrzejszego przyjazdu marsz. 
Goeringa. 


Z dniem dzisiejszym cała polie- 
ja austriacka przeszła pod komen 
dẹ niemieckiej tajnej policji. 


ków komisja śledcza pod kierow- 
nictwem  wicekomisarza obrony 
Mechlisa stwierdziła m. in., że 
nie nie uczyniono, aby uchronić 
żołnierzy od mrozu. Pod zarzutem 
sabotażu aresztowano około 80 
wyższych oficerów, wśród nich 
marsz. Jegorowa, dowódcę okrę- 
gu leningradzkiego — gen. Dy- 
bienkę i dowódcę okręgu biało- 
ruskiego gen. Biełowa. 


Ceng ośloszeń 
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1 zł, w tekście 
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